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W związku z „wizytą“ generałów USA i mimo zakazu policji Odpoczynek

naród francuski manifestuje w obronie pokoju
przeciw podżegaczom wojennym

doje się ambasada St. Zjednoczonych.
Manifestacja miała wyrazić protest narodu francuskiego przeciwko 

planom generałów amerykańskich, przebywających w Paryżu.
W związku- z tym komitet organiza 

cyjny manifestacji opublikował komu 
nikat, stwierdzający, że policja prag­
nie przeszkodzić mieszkańcom Paryża 
w wyrażeniu ich woli pokoju. Komi­
tet organizacyjny postanowił wysłać 
delegację do prefektury policji, doma­
gającą się wycofania zarządzenia.

Mimo decyzji policji — szereg orga­
nizacji demokratycznych publikuje u- 
chWały, wzywające do manifestowa­
na w piątek przed ambasadą USA i 
do wręczenia generałom amerykań­
skim rezolucji protestacyjnej.

Prefektura czyni gorączkowe przy 
gotowania w celu uniemożliwienia 
manifestacji na placu Concorde. Do 
Paryża ściągnięte zostały liczne od­
działy policyjne, które w piątek ma 

ją zablokować przejazd na plac Con 
corde, stacja metra na tym placu 
ma być zamknięta. Wstrzymany ma 
być również ruch samochodowy.

Prag^emy żyć w pskajw
PARYŻ (PAP) Z inicjatywy komi­

tetu bojowników o wolność i pokój 
i tworzono w Paryżu komitet organiza 
cyjny manifestacji wymierzonej prze 
ciwko planom generałów amerykań­
skich, przebywających w Paryżu.

W skład komitetu weszły najwięk­
sze organizacje demokratyczne, zw. 
za-w., organizacje młodzieżowe, kom­
batanckie i kobiece.

CGT publikuje komunikat, piętnu­
jący cyniczne plany agresywne gene­
rałów amerykańskich. Komunikat 
stwierdza, że plany te mają na celu 
przekształcenie Francji w pole bitwy, 
a Francuzów — w mięso armatnie.

Na zebraniu zw. zaw. okręgu pa­
ryskiego powzięto jednomyślną uchwa 
łę, wzywającą masy pracujące Pary­
ża do odbycia krótkotrwałego strajku 
protestacyjnego przeciwko zamysłom 
agresywnym generałów amerykań­
skich.

Zademonstrujemy szefom amery 
kańskim — głosi uchwała — że 
pragniemy żyć w spokoju i utrzy­
mywać przyjazne stosunki z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej.
Mieszkańcy Paryża oświadczają, że 

nie są związani paktem atlantyckim. 
Domagają się oni zakończenia wojny 
z Vietnamern, zmniejszenia kredytów 
wojskowych, prowadzenia przyjaznej 
polityki ze wszystkimi sprzymierzeń

Za etlmowę uslag religijnych 
ze względów politycznych 
ksiądz w CSE skuznny na więzienie

PRAGA (PAP). Ks. Alois Fajstl 
odmówił udzielenia sakramentów 67- 
letniej żonie rolnika, Zofii Pacliko- 
wej, która zachorowała ciężko na za 
palenie płuc. Fajst] oświadczył chorej, 
że nie udzieli jej sakramentów, ponie 
waż jest ona członkinią Czechosłowac 
kiej Partii Komunistycznej. Zofia 
Paclikowa, dzięki staraniom lekar­

skim, wróciła do zdrowia.
Ks. Fajstl został aresztowany i po 

stawiony przed sąd.
W wyniku rozpiav.y skazano go 

na 8 lat ciężkich robót za zdradę 
stanu. Sąd podkreślił w motywach, 
że decyzja Watykanu w sprawie eks 
komuniki ma charakter politycz­
ny a nie religijny. Decyzja ta godzi 
w podstawy Republiki Czechosło-

Terror przedwyborczy
id Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP). Agencja ADN dono 
si, iż w nocy a 3 na 4 sierpnia poli­
cjanci niemieccy w mieście Witten 
(angielska strefa okupacyjna) pobili 
do utraty przytomności obywatela 
Burbauma, usiłującego przeszkodzić 
policjantom w zrywaniu ze ścian do­
mów plakatów przedwyborczych Ko­
munistycznej Partii Niemiec Zachod­
nich.

Osobom, które przybiegły z pomocą 
Burbaumo-wii, policjanci oświadczyli: 

pWykonujemy swój obowiązek, 
ponieważ brytyjska administracja 
wojskowa żąda od nas, byśmy li­
kwidowali wszystkie przedwyborcze 
plakaty partii komunistycznej“.

wackiej, wobec czego każdy wypa­
dek odmowy usług religijnych ze 
względów politycznych traktowany 
będzie jako zdrada stanu.

z krajami demokracji ludowej i Zw. 
Radzieckim, rozbrojenia i denazyfika 
cji Niemiec ora_ spłaty odszkodowań.

Socjaliści, komuniści, związkowcy, 
członkowie ruchu oporu i wszyscy 
zwolennicy pokoju będą manifesto­

wali swą wolę na placu Concorde — 
kończy odezwa.

Demonstracja w Londynie
LONDYN (PAP). Przy ulicy White 

hall w pobliżu gmachu, w którym od 
bywały się narady generałów amery­
kańskich i brytyjskich, odbyła się de 
monstracja pokojowa.

Demonstranci rozdawali ulotki, 
podkreślające agresywny charakter 
planów amerykańskich godzących 
w najbardziej żywotne interesy na­
rodu angielskiego.

49 stan BSÄ
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 

poświęca wiele uwagi wizycie 2 ame 
rykańskich generałów.

„Times“ wskazuje, że widocznie wy 
nikły jakieś nieporozumienia w związ 
ku z realizacją paktu atlantyckiego i 
zada je pytanie: „Trudno sobie wprost 
wyobrazić, czego jeszcze mogą zażą­
dać St. Zjednoczone“.

„Jesteśmy w takiej sytuacji — pi 
sze „Daily Mail“ — że polityka we­
wnętrzna Anglii stać się może przed 
miotem oficjalnych rozważań w Wa 
szyngtonie".
„Daily Mail“ zamieszcza również do 

niesienie swego korespondenta z No­
wego Jorku, który stwierdza, że zaczy' 
na się tam uważać Anglię za 49 stan 
USA.

„Codziennie mówi się Anglii, 
ma robić, dokąd zmierzać i kiedy 
trzymać się. Oto cena i kara

niądze, tańczy, jak mu zagra dobro­
czyńca“.

»Wielki spisek 
przeciwko pokojowi«

BRUKSELA (PAP) B. amerykański 
minister spraw wewnętrznych Harold 

Ickes w artykule pt. „Prawda o wiel 
kim spisku przeciwko pokojowi“, za­
mieszczonym na łamach dziennika 
i,la Derniere Heure“, demaskuje pla­
ny podżegaczy wojennych, dotyczące 
odbudowy Niemiec hitlerowskich.

Amerykanie — piszie Ickes — nie 
powinni się obawiać ani wyimagino­
wanej piątej kolumny, ani jakiegoś 

ościennego mocarstwa, przygotowują­
cego ponoć niespodzianą napaść, ale 
winni strzec się ludzi w rodzaju mini 
strów spraw wewnętrznych i wojny 
— Juliusa Kruga i Konneth Royalla, 
ambasadora planu Marshalla — Harri 
mana i im podobnych, który usiłują 
za wszelką cenę odrodzić Niemcy na 
zistowskie i odbudować ich groźny 
dla pokoju potencjał wojenny.

CENA 5 ZŁ

w Polsce
Egzotyczni goicie, z Vie-tnamu, M. 

dagaskaru i Afryki dobrze się czu 
w Wamwu qdńe odpoczywają przt 
Kongresem Młodzież// Dorno kratyczn w Budapeszcie.

W wolnych chwilach popisują s 
przed swoimi polskimi kolegami mu 
zi/ką i śpiewem (zdjęcie obok). W za 
wiązań mi braterskich stosunków ni- 
przeszkadza, nawet odmienny języl 
Młodość i — to najlepsze spo
sobu porozumienia (zdjęcie u dołu).

Dzięki klasy robotniczej
kończymy żniwa pomyślnie
Magazyny gotowe do przyjęcia

Otrzymaliśmy dalsze meldunki o przebiegu żniw. Dzięki sprawnemu 
Gziąłamu pomocy sąsiedzkiej, oraz dzięki pomocy młodzieży, robotników 

pracowników z miast, sprzęt zboża przebiega w dalszym ciągu pomyślnie.
' W woj. poznańskim u mało, i śred­
niorolnych chłopów żniwa dobiegają 

co końca.
za r- • - -

. . .. za okręgu wrocławskim zebrano rzepak
przyjęcie pomocy finansowej i proś w 100 proc., żyto w 95 proc. Na u- 
bę o dalszą pomoc. Kto bierze pie- kończeniu są zbiory pszenicy ozi-

We wszystkich zespołach PGR w

Fala protestów przeciw uchwale Watykan

Znamenne glosy i rezolucje z różnych ośrodków kraju

ziarna
warsztatach TOR. Pomagają ekipy 
robotnicze z miast.

W kampanii jesiennej weźmie m. 
in. udział 2.000 traktorów, 6.000 
młocarń, 23.000 siewników i 5000 ko 
paczek, należących do ośrodków 
maszynowych.

mej. Na sprzątniętych polach prze­
prowadza się natychmiast podoryw- 
ki i siew poplonów.

W majątkach państwowych w 
woj. pomorskim straty spowodowane 
przez deszcze są nieznaczne. Wszyst­
kie fabryki, instytucje i urzędy z 
miast wysyłają robotnicze ekipy 
żniwne. M. in. z Inowrocławia co­
dziennie wyrusza na wieś 800 pra­
cowników

W .w0^ śląsko-dąbrowskim koń­
czy się zbiór żyta. Jęczmień ozimy 
i rzepak zebrano w 100 proc. Spół­
dzielnie gminne są przygotowane do 
przyjęcia ziarna.

Wszystkie gminne ośrodki maszy­
nowe w liczbie 2.704 oraz ich filie 
gromadzkie, których mamy w Pol­
sce ponad 4 tysiące, przygotowują 
się do zbliżających się omłotów, sie­
wów jesiennych i kopania ziemnia­
ków.

Naprawę uszkodzonych maszyn 
przeprowadza się częściowo w za­
kładach mechanicznych przy ośrod­
kach maszynowych a częściowo w

Rząd francuski
obniża zarobki robotników

PARYŻ (PAP). Ogłoszono urzędo­
wo, że dostawa energii elektrycznej 
dla zakładów przemysłowych zostaje 
ograniczona.

W związku z tym robotnicy będą 
zatrudnieni jedynie 5 dni w tygo­
dniu, przy czym zarobki ich zostaną 
w odpowiednim stosunku zreduko­
wane.
Kierownictwo CGT postanowiło wy 

słać w tej sprawie delegację do mini 
sfera Pracy.

9

Na str. 3Kilkaset działaczek Ligi Kobiet, reprezentujących 70 tysięcy zrze­
szonych kobiet stolicy, na zebraniu protestacyjnym w dniu 3 bm. dało 
wyraz głębokiemu oburzeniu z pow odu ostatniej uchwały Watykanu.

stwem. Jest wyrazem większości o- 
pinii społeczeństwa i większości ko­
biet. które coraz lepiej, potrafią od­
różnić sprawy wiary od spraw wro­
giej polityki imperialistycznej, upra­
wianej przez Watykan i hierarchię 
kościelną.
Odwrotny skutek

Na plenarnym posiedzeniu gdań­
skiej Woj. Rady Narodowej, odby­
tym przy współudziale licznych de­
legacji robotniczych i chłopskich z 
całego województwa, postanowiono, 
w odpowiedzi na groźby Watykanu 
wzmóc współzawodnictwo pracy, no 
watorstwo i racjonalizatorstwo we 
wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego, społecznego i kulturalne­
go.

W toku dyskusjii przedstawicielka 
Ligi Kobiet oświadczyła, że uchwa­
ła Watykanu wywołała w masach 
kobiet, pozostających jeszcze pod 
wpływami kleru, skutek przeciwny 
jej zamierzeniom.
Me tadzesue w Dświędmm

Na zebraniu b. Więźniów Politycz 
nych w Katowicach uchwalono re­
zolucję, w której członkowie Związ­
ku oraz podopieczni, tj,. wdowy i 
sieroty po ofiarach terroru hitlerow 
skiego, protestują przeciwko wystą­
pieniu papieża wobec Niemców, o- 
raz przeciw groźbie odmowy zaspo­
kojenia potrzeb duchowych ludzi

W dyskusji podkreślono, że wrogi 
stosunek kół watykańskich do na­
rodu polskiego, błogosławieństwo pa 
pieskie dla ludobójców, ostatnia u- 
chwała Watykanu, a wreszcie wro­
ga działalność reakcyjnej części kle­
ru — nie mają nic wspólnego z wia 
rą i religią. Jest to natomiast poli­
tyka, wymierzona przeciw państwom 
ludowym, przeciw pokojowi i po­
stępowi. Fakty te są tak oczywiste, 
że człowiek pracy nie obałamucony 
przez reakcję, -nie może ich kwe­
stionować.

Oświadczenie rządu — czytamy w 
rezolucji — jest jedyną słuszną dro­
gą, zmierzającą eto uregulowania 
stosunków między Kościołem i Pań-

pracy, którzy potrafią połączyć wia­
rę z ofiarną pracą dla dobra Polski 
Ludowej.

Papież nie protestował — pu wi­
dział b. więzień hitlerowski Newiak 
— gdy 
mszcząc 
wienie choinki 
Narodzenia, 
drzewka I _____
gdy każdy dzień wypełniały niezli­
czone zbrodnie i wyrafinowane prze 
sladowania religijne.

W dyskusji podkreślono, że uchwa 
ły watykańskie stanowią wznowie­
nie znanych j,uż ze średniowiecza 
prob powstrzymywania postępu.

powie-

Niemcy w Oświęcimiu, 
się .n.a wi?źniach za usta- 

—i w okresie Bożego 
wymordowali wokół 

kilkudziesięciu Polaków,

I jeszcze raz fakty

Dopiero po naradzie z Taylorem
zapadła decyzja o groźbie ekskomuniki

„Domagamy się przyjaznych stosunków 
z ZSRR i krajami demokracji ludowej

BERLIN (PAP). W związku z ogło- [ 
łaszeniem 1 września dniem pokoju w 
Niemczech, z inicjatywy Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej i niemiec 
kiego komitetu bojowników o pokój 
4 lipca zwołano w Berlinie nadzwy­
czajną sesję Niemieckiej Rady Ludo­
wej.

Na sesji, w której brali udział wy­
bitni działacze nauki, kultury, życia 
gospodarczego i społecznego uchwalo­
no orędzie do narodu niemieckiego, 
wzywające, by w całym kraju dzień 1 
września był potężną jednomyślną de 
monstracją w obronie pokoju.

Przypominając o milionach ofiar 
dwóch wojen światowych, orędzie 
podkreśla, że siły wojny nie zostały 
jeszcze ostatecznie zlikwidowane. 
Pod kierownictwem imperializmu 
amerykańskego znów zawierane są 
pakty militarystyczne.
W celu przekształcenia Niemiec Za­

chodnich w kolonię i posłuszne narzę 
dzie agresywnej polityki kół rządzą­
cych Stanów Zjednoczonych —- Niem­
com odmowiono odbudowy jedności 
i zawarcia traktatu pokojowego. Lecz 
zbrodnicze plany wrogów pokoju — 
stwierdza dalej orędzie — nie mogą 
być i nie będą zrealizowane.

Naród niemiecki, który bardziej, 
niż inne narody ponosi odpowiedzial­
ność za rozpętanie dwóch wojen świa 
towych, winien w dniu 1 września je­
dnomyślnie stwierdzić, że wkroczył 
na nową drogę, na drogę pokoju i 
współpracy międzynarodowej. Dzień

iracjj iMsiowej“
1 września winien być wyrazem wier 
ności narodu niemieckiego dla tej no­
wej drogi.

Chcemy pokoju dla Niemiec — 
kończy orędzie — i dlatego domaga 
W się przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, z krajami 
demokracji ludowej

Wola pokoju jest powszechna i silna
Konferencja prasowa ks. Boulier w Bratysławie

PRAGA (PAP). Ksiądz francuski, 
Jan Boulicr, przebywający obecnie w 
Czechosłowacji, oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Bratysławie, że sto 
pa życia ludności francuskiej znacz­
nie spadła, wskutek czego można ocze 
kiwać zimą trudności natury socjal­
nej.

W odpowiedzi na pytania ks. Bou- 
lier oświadczył, że angielska opinia pu 
bliczna coraz bardziej burzy się prze­
ciw St. Zjednoczonym.

Ks. Boulier nie wierzy w możliwość 
wojny. Aby wojna stała się możliwa, 
trzeba by wywołać odpowiednią psy­
chozę wśród ludzi, a nic jest to łatwe, 
bo wola pokoju jest powszechna 
na.

Zapytany na temat stosunków 
dzy Kościołem a Państwem, ks.
lier podkreślił, że Kościół winien sta-

rać się o jedność państwa, po czym wy 
raził przekonanie, że przy dobrej cbu 
stronnej woli możliwe jest uregulowa 
nie stosunków w sposób rozumny.

i sil-

mię- 
Bou-

Niewolnictwo
w Afryce Południowej

NOWY JORK (PAP). Przedstawi­
ciel Ligi Obrony Praw Człowieka w 
Unii Poludn. - Afrykańskiej, pastor 
Scott, wystosował apol do ONZ z żą­
daniem 
stwa w 
wanicm 
Połudn.

Ludność tubylcza — pisze pastor — 
żyje w warunkach, urągających god­
ności ludzkiej i traktowana jest jak 
ludność niewolnicza.

interwencji Rady Bezpieczeń- 
związku z brutalnym trakto- 
ludności tubylczej w Afryce

Uehwah powstańców śiasśich
W Siemianowicach obradowali 

powstańcy śląscy. I tutaj stwierdzo­
no jednomyślnie, że groźby Waty­
kanu nie zahamują dalszej pracy 
nad ugruntowaniem ustroju demo­
kratycznego w Polsce, w oparciu o 
Związek Radziecki, gwaranta na­
szych granic na Odrze. Nysie i Bał­
tyku.

WSrew żywotnym interesom Belgii

FRANKFURT (PAP). „Waszyngton 
i Watykan we wspólnym froncie“ — 
pod takim tytułem pojawił się arty 
kuł w wydawanym w Heidelbergu ty 
godniku „Deutsche Konrnmentare“, re 
dagowanym przez Karla Silexa.

Silex był w okresie hitlerowskim 
naczelnym redaktorem dziennika 
„Deutsche Allgemeine Zeitung'.

Artykuł ujawnia, że decyzja Wa­
tykanu w sprawie groźby ekskomu­
niki zapadła po długotrwałych na­
radach papieża s przedstawicielem 
Trumana przy Watykanie, Myronem 
Taylorem. Rozmowy, które dotyczyły

„zimnej wojny" zakończyły się zgo­
dą Watykanu na wzmożenie swego 
poparcia dla polityki Departamentu 
Stanu, zgodnie z żądaniem Taylora.

»■i« anölmoo
BRUKSELA (TELEPRESS) W 

związiku z pogarszającą się stale sy­
tuacją gospodarczą zmarshallizowanej 
Belgii coraz szersze koła polityczne 
tego kraju wysuwają żądania zmiany 
orientacji politycznej.

Domagają się one przede wszyst­
kim zrzucenia krępujących gospo­
darkę krajową więzów, narzuco­
nych przez USA i nawiązania sto­
sunków handlowych ze Zw. Radziec 
kim i krajami demokracji ludowej. 
Pod naciskiem opinii publicznej, 

rząd belgijski postanowił wysłać do 
Moskwy delegację celem przeprowa­
dzenia rozmów w sprawie odnowie­
nia traktatu handlowego z ZSRR.

Oficjalna agencja prasowa podała 
nawet, że delegacja ta wyjedzie do 
Moskwy 15 sierpnia. Później nieco 
oświadczono, że termin wyjazdu zo­
stał odroczony do 15 września.

Odroczenie wyjazdu delegacji be! 
gijskiej nastąpiło na skutek inter­
wencji Ambasady St. Zjednoczo­
nych w Brukseli u kompetentnych 
czynników belgijskich.
USA zda je sobie bowiem sprawę, 

że w razie zawarcia nowego układu 
handlowego radziecko - belgijskiego, 
kapitaliści amerykańscy poniosą ol­
brzymie straty. Rząd Spaaka. ■•.i.ipci-

min - nm
nie podporządkowany Waszyngtono­
wi zmuszony był wypełnić rozkaz 
swych mocodawców i „odroczyć“ wy 
jazd belgijskiej delegacji handlowej 
do Moskwy.

Opinia publiczna ostro zareago­
wała przeciwko temu „odroczeniu“ 
wskutek czego rząd wydał ponow­
ne oświadczenie, że „delegacja han 
dlowa uda się do Moskwy za 15 
dni“.
Powyższe oświadczenie, wydane naj 

wyraźniej dla uspokojenia opinii pub 
licznej, nie dowodzi jeszcze, że dele­
gacja faktycznie wyjedzie w ozna­
czonym terminie. Czynniki amerykań 
skie w Brukseli czynią bowiem wszel 
kie możliwe wysiłki celem niedopusz 
czenia do wyjazdu delegacji belgij­
skiej.

590 tys. marek rocznie płaci zach. BwFn
ha utrzymanie Messa

BERLIN (TELEPRESS) Jeden ze 
współpracowników „burmistrza“ Za- 
chodn. Berlina Reutera dr Otto Suhr, 
uskarżał się ostatnio na nadzwyczaj 

wysokie koszty utrzymania byłego za 
stępcy Hitlera, zbrodniarza wojenne­
go, Rudolfa I-Iessa i sześciu innych 
przywódców nazistowskich, skaza­
nych przez sąd w Norymberdze i przie 
bywających obecnie w luksusowym 
więzieniu.

.■Koszt utrzymania wyżej wspm- 
nianych — oświadczył Suhr — wy­
nosi 450,800 marek rocznie i stano­
wi zbyt wielki ciężar dla magistra 
tu berlińskego. dlatego też koszty te 
powinny być zmniejszone do 350.000 

marek rocznie“.
Suhr dodał również, że utrzymanie 

7 wybitnych zbrodniarzy hitlerow­
skich kosztuje Berlin więcej, aniżeli 
utrzymanie całego magistratu.

Phiitezycy manifestują 
przeciw mordercom brytyjskim

HONG KONG (Obal. wł.) Z Szang­
haju donoszą, iż wielki tłum Chińczy 
kóW demonstrował przed brytyjskim 
konsulatem generalnym w 3®anghaju 
przeciw zatopieniu przez „Amethyst“ i 
parowca chińskiego na rzece Jan-Tse.

Serdeczne przyjęcie
baletu radziecktop w Krakcwie

Pierwszy występ baletu radzieckie 
go w teatrze Słowackiego w Krako­
wie przerodził się w żywiołową ma­
nifestację przyjaźni polsko _ radziec 

' kiej.
Przed rozpoczęciem przedstawie­

nia przewodniczący WRN Grocholski 
powitał 
dzając, że pobyt ich w Polsce jest 
jeszcze jednym węzłem 
cielskiej współpracy między obu na­
rodami. W odpowiedzi, kierownik 
artystyczny zespołu zasłużony arty­
sta RŚFR, laureat nagrody stali­
nowskiej Gubowicz podziękował za 
serdeczne przyjęcie.

Na entuzjastycznie przyjmowany 
przez publiczność program wieczoru 
złożyły się drugi akt „Jeziora ła- 

! bedzifego" i „divertissement“ baleto­
we.

gości radzieckich, stwier-

w przyja-

Wroga Polsce polityka i błogosławieństwo dla ludobójców 2
nie mają nic wspólnego z wiarą i religią ]

Nadzwyczajna sesja Niemieckiej Rady!Ludowej



KRÓTKIE SPIĘĆ!A

KWIATY DLA MORDERCÓW
1 Fregata brytyjska „Ametyst“, któ 
ra ucieczką zgkóńczyla niesławną wy 
prawę w górę rzeki Jang - TSe, uciaf 
ła do portu angielskiego Ifong-Kong. 
Odbyło się uroczyste powitanie. Wy­
głoszono okolicznościowe przemówie­
nia. Złożono gratulacje. Komendanto­
wi fregaty wręczono kf/iaty óraż ó- 
bieinice wysokiego odznaczenia.

Te „radosne“* komunikaty, zajmu­
jące <wl kilku dni pierWsźS sfrortiy an 
gielskich dzlennlkóW) iisltży ztsiawić 
a mniej radosną tzeczyWisł-ośćią.

^Ametysi" podczas tleieczki użył 
chińskiego statku pasażerskiego jako 
tarczy dia esrahy. (F'ödöimle ńp. jak 
hitlerowcy W czasie FöWStähla War­
szawskiego zmuszali FöläfeöW do osła 
niania czołgów iiltrr^tekich). Następ­
nie „Amćt^st" zatiżą.r Ostrzeliwać pa­
rowiec eiiłńoki, ióóry stanął W pło­
mieniach i zaionąt Kilkuset Chińczy­
ków, pasażerótv parowca, źgluęiOj

Pódlcreśimy- źałogą wAriietysla‘* 
podczas püSttfJü nä r2ćce Jang-lse o- 
trry.mywa!:! — za Zezwoleniem Władz 
Chin Ltldowyeh — żywność. FrOWa- 
<feońe były rokowarn'a w sprawie zwoi 
nienia fregaty i źezWmlciiia na powrót 
do portu brytyjskiego. W trakcie tych 
rokowań dowódca floty brytyjskiej hä 
Dalekim Wsehodżie przyznał, że „A- 
metyst“ wpłynął na Jartg-Tse bez ze- 

zWolettia Armii Ludowej i że przez to 
nastąpiło <«iepöroziimieiiie"j Zamiast 
zapłaty odszkodowania — AtlgliCy żde 
cydowali się ita ucieczkę pod osłońą 
statku chińskiego.

W kwietźiiU ib.t gdy „Ametyst" na 
rozkaz admiralicji brytyjskiej usiło­
wał przedostać się w głąb rzeki jang- 

Tse, straciło żyełe kilkudziesięciu ma 
ryiiarzy angielskich i kilkuset Chiń­

czyków. Teraz, gdy «Ametyst'“—znów 
na rozkaz ädmiraiieji — uciekał, ko­
mendant statku ratował prestiż floty 
brytyjskiej kosztem życia kilkuset 
Chińczyków.

Za tó właśnie dostał kwiaty i edzma 
czenia.

Można wierzyć Chińczykom, że ni­
gdy nie zapomną i nie przebaczą tej 
zbrodni. (ÖJ

Nieznane kasrty historii
B g f 1Kapitaliści amerykańscy utorowali drogę Hitlerowi

Haniebna rola monachijczyków z USA
MOSKWA (PAP). „Nowoje Wreiritó" w artykule M. Gusa przypomina 

silne ptrparcle, udzielone przez ftioaldpo-listfht i imperialistów amerykań­
skich Hitlerowi w okresie Mcinachidin.

Poza olbrzymią pomocą finansową monopoliści oddali do dyspozycji 
Hitlera häjhewSize wynalazki, bez których prowadzenie współczesnej woj­

ny byleby w ogóle niemożliwe.
Tak np. w r. 1Ö35 amerykański koń ■ Kehńedy, b. amb. amerykański w Pa 

cerrt ÖtahdStd Gil przekażał 1. G. Far 
benirtdüstrie pätth't ha ha'jbätdziej 
oszczędną masową produkcję beńży- 
ily.

W listupadźlę 1937 Hitler — pó o- 
trzymariitl zgody ChambeHaińS i I-ld- 
lifaxä ita zmiany terytorialne na tżecz 
Niemiec, W szczególności w sprawie 
Gdańska, Austrii i Czechoslłowacji, — 
chtiał Uzyskać również aprobatę Dsa.

W tym celu rtiemieecy kcmsulowie 
generalni W Bostonie i Sań Francisco 
zwołali naradę monopolistów Umery 
kańskich. Na naradzie emisariusze hi- 
tlei-owsćy zapröponmvali rekinom z 
Wall Street pocteiał między USA a 
Niemcami śyńków zbytu w Chinach i 
ZSRR w zamian za Współpracę nie- 
mieCko-ametykańską.

Stanowisko imperialistów atriery 
Mskieft referowali WóWfeaśi Sena­
tor oraz kierownik
General Motors, SLo'vVn. W polity­
ce żagrąniczńCj wysttńeli oni pro­
gram wspdte walki ÜSÄ i Nie­
miec ze zw. iiadżieehliif,. a w pdiity 
ee wewnętrznej — pre-gra-m faszyza 
eji amerykańskiego życia politycz- 
negó; Mtfilopoliśol amerykańscy za- 
aprobnwąii r^Wń&eześiiie agresywne 
plany Hitlera w Eiitcpie.

Hitlerom sgmi w
Głównymi ageńtami Hitlera w USA 

byli m. in..: Herbert Hoover, Vandeii- 
berg, b. amer. ambasador W Londynie

ryżą BłllilL lótnik Lindberg bracia 
Dulles i gen. Wooti.

Natychmiast po naradzie w .San 
Francisco hitlerowski tky WiäfloWeä Fi 
rek zawiadomił redaktora ptófaśzy- 
stowskiego czasopisma .jLiberti Maga 
żiffie*“, że hapiśze artykuł, zawierający 
żądanie, aby rząd USA nie mógł Wy­
powiedzieć wojny bez przeprowadze­
nia referendum. Reżóliicję podobnej 
treści, której jCdiiym ż aułcróW byl 
Artur Vandcnbetg, Wmieslufio dó Kon­
gresu w śtye»«iu 1938 t.

W ślad za tym W lutym 1938 r. Hi­
tler ujawnił żądanie zagathięcia Aü- 
strii i Sudetów. Jeszcze W tym samym 
miesiącu koncern Standard Gil wrę­
czył i. G. tätl/ütiiridusii-ie nowy waż­
ny pod względem strategicznym pa­
tent na produkcję sztucznego kaüc'zu- 
kU.

W r. 1938 HOOVER odwifedżii Eu­
ropę. przbpröWaßz-ii długą fozińówęl 
z Hiiler&m, a następnie dowiedział 
się W Löndy/rde ód Chamberłaiźia. że 
ff/4d ańgżchki aprobuje źądańia Hi- 
tlera i będzie przeszkadżał v.- 
realizaeji Jego zamierzeń.

iii Ws«Wi
Po powrocie do USA Hoover rozpo­

czął olbrzymią akcję przeciwko hasłu 
bezpieczeństwa zbiormvego. Nawoły­
wał, żeby nie przeszkadzać Hitlerowi,

Bilans zwycięstw wielkiej idei

200 milionów Chińczyków
wyzwoliła już Armia Ludowa

MOSKWA (FAP). „Nowoje Wremia" omawiając sytuację w Chinach 
stwierdza, że w wyfiiiku wiosennej ofensywy chińskiej armii ludowej zwię­
kszyły się znacznie obszary wyzwolone, stanowiące obecnie ponad 3fl proc, 
całego terytorium Chin i zamieszkałe przza 280 milionów ludności, czyli 60 
proc, całej ludności Chin.

W prowincjach wyzwolonych skon­
centrowane są prawie wszystkie ośrod 
ki przemysłowe i gospodarcze Chish, 
ponad 80 proc, sieci kolejowej i pra­
wie 75 proc, zakładów przemysłowych.

Wzrosła poważnie siła chińskiej 
ermii ludowej. Liczy ona obecnie po­
nad 3 miliony ludzi. Zwiększyło się 
również wyposażenie techniczne 
armii. Oddziały ludowe zdobyły w 
zwycięskich walkach z oddziałami 
kuomintangowskimi ogromne ilości 
broni amerykańskiej.

W toku wiosennej ofensywy
armii luddwej rozgromione zostały 
podstawowe ugrupowania wojsk 
kuoinintangcwskich. Obecnie od­
działy Kuomintangu liczą zaledwie 
póitera miliona ludzi. Siły ts śą roz- 
rzucoflie na olbrzymim frondę i 
współdziałanie między nimi jest 
prawie całkowicie uniemożliwione.

Młodzież włoska
opuszcza szeregi Akcji Katolickiej

RZYM (PAP). Tygodnik „Mattu- 
glia", organ Demokrat.ycz.nego Zjedno 
czenia Młodzieży Włoskiej, ogłasza na 
źwiska młodych Włochów, którzy co­
dziennie opuszczają szeregi Akcji Ka 
tolickiej i zapisują się do Zjednocze­
nia Młodzieży Włoskiej lub do komu­
nistycznej organizacji młodzieży.

Tylko we Florencji w ciągu ostat­
nich kilku dni 90 młodych Włochów 
zgłosiło akces do organizacji demokra 
tycznych. W prowincji Brescia mło­
dzież masowo przechodzi do związków 
postępowych na znak protestu prze­
ciwko haniebnemu zachowaniu się 
władz kościelnych podczas strajku ro 
botników rolnych.

Delegacja Wta lSRB
w Pakistanie

MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
TASS, bawiąca w Karachi radziecka 
delegacja handlowa zestala 27 lipca 
przyjęta przez min. Handlu Paki­
stanu Fazlur Rahamancrtia,

Następnie delegacja rozpoczęła 
wstępne rokowania z przedstawicie­
lami rządu pakistańskiego.

Dzienniki podkreślają, że rokowa­
nia przebiegały w przyjaznej atmo­
sferze.

Rozprzężenie w wojsku kuomintan- 
göwskim jest tak wielkie,- że ani repre 
sje ani terror władz Kuomintangu nie 
jest w stanie powstrzymać żołnierzy 
i oficerów od przechodzenia na stro­
nę srtpii ludowej.

Reakcyjna klika kuomintangowska 
liczy jeszcze na południowe i zachod­
nie prowincje Chin. Znowu wypłynął 
na widownię polityczną fikcyjnie zdy 
misjonowany Czang-Kai-Szek, który j 
jako „zbawca" objął stanowisko kie­
rownika KUomlntadgu. Premierem 
rządu Kuomintangu został znany mi- 
litarysta Yan— Si-Szan.

Plany kliki kuomintangowskiej 
zmierzające do przekształcenia połud­
niowych oraz zachodnich prowincji 
Chin w bazę dla kontynuowania woj­
ny domowej ponoszą fiasko.

We wszystkich bowiem prowin­
cjach. kontrolowanych jeszcze przez 
władze Kłirńhiaitangu Wybuchają po 
Wstania ludowe. Rcbotnicy i chłopi 
tworzą wszędzie oddziały zbrojne w 
celu udzielesńia pomocy armii ludo­
wo - wyzwoleńczej.
W prowincji Junan W ręku powstań 

ców znajduje się już przeszło 20 po­
wiatów. W walce zbrojnej z reżimem 
kuomintahgowskim bierze udział poło 
wa ludności prowincji Kwang-Si. Li­
czebność oddziałów armii ludowej w 
prowincji Kwang-Tung i na wyspie 
Hainan wzrosła do 200 tys. dzięki 
przyłączeniu się do niej miejscowych 
sił zbrojnych.

W południowych prowincjach Chin 
armia ludowa wyzwoliła jUż 7 rejo­
nów. Po przerwie spowodowanej po­
wodzią oddziały ludowe wznowiły w 
lipcU atak na południu od Nah-Ćżan- 
gu i zajęły już duże miasto Tsian w 
środkowej części prowincji Tsian-Tsi, 
posuwając się na południe w kierun­
ku miasta Hanczou. Druga kolumna 
tej armii posuwa się w kierunku po­
łudniowo-zachodnim od Nan-Czan.g.

Również na innych odcinkach fron­
tu armia ludowa posuwa się naprzód.

ponieważ zamierza on uderzyć nä 
Wschód Czyli na ŹAV. Radziecki.

Wtćdy rówńież 16 monopolistów z 
Wall Street, w tej liczbie Rockefeller, 
Aldtieh i Young, wysłało ultimatum 
do prezydenta Roosevblta, domagając 
Się przerzucenia na barki ludności pra 
cującej ciężarów kryżysti, który w 
tym czasie wybuchł w USA. Ultima­
tum bankierów miało na celu oawró- ; 
c.efiie UWagi Roosevelta od spraw za- a 
granieżńych; 1

MoriOpołiśći amerykańscy zaczęli : 
jednocześnie masową akcję pod ha- > 
slem fiiemieszania się do spraw euro- > 
pejskich. W tym też czasie wzmogła 
się koordynacja działalności monopoli 
stów z Hitlerem. Hitler wysłał swego 
osobistego adiutanta do Vandenberga, 
a agent Hitlera, Firek, został wezwa­
ny do Niemiec W celu otrzymania no­
wych instrukcji.

Latom 1938 r., gdy Hitler szyko­
wał się już do bezpośredniego ataku 
na Czechosłowację, główni przćdsta J 
Wiciele dyplomacji amerykańskiej 
w Europie byli żw-mlesinikaml zmo­
wy z Hitlef eńi.
Bdllit i Kennedy przeciwdziałali 

wszelkiej akcji B-Oösevclta, mającej 
! na celu powstrzymanie agresji hitle­
rowskiej. Odwalani zostali ze sWóich 
stanowisk zarówno antyhitlerowski 
ambasador amerykański W Niemczech 
Dodd, jak ambasador amerykański w 
Moskwie, głęboko przekonany o potę­
dze ZSRR, Davis.

Bullit wraz z osławionym agentem 
hitlerowskim We Francji Eonnetemi 
starali się w tym czasie wpłynąć na ! 
Roosevelta, aby Wypowiedział się za| 
„pokojowym rozwiązaniem“ sprawy1’ 
Czechosłowacji, co miało oznaczać ci-' 
cha zgodę na zagarnięcie Sudetów 
prżez Hitlera.

Jednocześnie SWanturnk Lind- 
bergh, aby wyolbrzymić potęgę Hitle­
ra, złożył po odbyciu podróży do 
ZSRR i Niemiec falsżywe sprawozda­
nie, W którym określił lotnictwo nie­
mieckie jako niezwyciężone, wydając 
zarazem ujemną opinię o stanie lotni­
ctwa radzieckiego. Wszystko to miało 
na celu przekonanie Roosevelta o ko­
nieczności pójścia na Ustępstwa wobec 
Hitlera.

sótswaio Okra
3$i»ÄSI shiia

Gdy Hitler wystosował do Benesza 
ostateczne ultimatum, Bullii i Keiwie- 
dy rOżWinęli szaloną aktywność w ce­
lu uzyskania zgody USA na żądania 
Hitlera.

Gdy Benesz Anią 25 Wrae&da 1928 
r. prosił Roosevelta o złożenie o- 
świadczcnia, że USA nie dopuszczą

do zaboru Czechosłowacji, Burfit za 
Wiadomi? Waszyngton, iż DaladDr 
popiera żądania Hitlóra. Propono­
wał także zwołanie w Hadze kcinfe- 
rónoji Anglii, Francji, Ńienłiec i Pol 

z Uditölem USA, lecz bez ZW.
Badzieólklego w celt! omówienia 
spraw etirbpójsklch.
Roosevelt, fałszywie informowany 

przez klikę Bullita, zwrócił się jedy­
nie ż orędziem do Chamberlaina, Da- 
ladiera i’ Hltlćra, żeby kontynuowali 
rozmowy. Następnie zwrócił się jesz­
cze raz do Hitlera, prosząc go o przy­
słanie przedstawiciela do Hagi.

Sytuacja w Niemczech była w tym 
czasie bardzo naprężona. Generałowie 
Witzleben, BratmhHseh i Haider przy 
gotowywali się energicznie do obale­
nia władzy hitlerowskiej. Dnia 28 
września powzięli oni ostateczną decy 
zje w tej sprawie. W tym jednak mo­
mencie Hitler przyjął propozycję przy 
bycia na konferencję, wyznaczając jej 
miejsce nie w Hadze, lecz w Mona­
chium. W nowej sytuacji generałowie 
niemieccy zrezygnowali z zamiarów. 
Chamberlain i Daladler przybyli tak­
że do Monachium i targ został ubity.

Tak -więc — kończy „Nowoje Wre- 
mia“ — hie tylko reakcja angielska i 
francuska^ ale także amerykańska uto 
roWala drogę agresji hitlerowskiej.

Nagrody na konkursie chopinowskim
Na rozpoczynającym się 15 sierpnia 

w Warszawie Międzynarodowym Kon. 
kursie Chopinowskim przewidzianych 
jest pięć głównych nagród, mianowi­
cie: nagroda I Prezydenta Rzeczypo­
spolitej (500 tysięcy zł.), IDRa 
dy Ministrów (40Ö tys.), III Mm. Kul­
tury i Sztuki (300 tys.), IV Min. Spraw 
Zagranicznych (300 tys.), V Prez. m. 
st. Warszawy (250 tys. zł.).

Poza tym przyznane będą dalsze na­
grody, a więc ZJw. Kompozytorów Fol 
skich, Polskiego Radia, Polskiego 
Wyd. Muzycżhego itd.

Dziennikarze angielscy
we Wrocławiu

We Wrocławiu bawią: znany dzień 
nikarz angielski, Aleksander (h-ffotd 
z „Sunday Dispatch“ i Jemiy NichOl- 
son z „Dafly Mail".

Goście angielscy zwiedzili gmach 
Spółdz. Wyd. - Ośw. „Czytelnik* i wy 
rsżili podziw dla wysokiego poztomu 
urządzeń drukarni oraz dobrych wa­

runków pracy personelu.

Napad rabunkowy
na „najbogatszego człowieka"

NICEA (Obsł wij. W okolicy Nicei 
bandyci dokonali napadu na .»najbo­
gatszego człowieka świata“—Agę Kha­
na i jego małżonkę, rabując im. biżu­
terię wartości ponad 150 milionów 
franków. Wśród zrabowanych klejno­
tów znajdowało się kilka 20-kaiato- 
wy eh brylantów.

Proamerykańska większość ■ 
Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ 

pogrzebią projekt obrony praw zw. zaw.
GENEWA (PAP). Rada FJmnomicz- wiciel N. Zelandii zgłosił wniosek c 

no-Społeczna ONZ ha posiedzeniu ple | przerwanie dyskusji, który Większość 
narnym omawiała zagadnienie praw ’ ” '
związków zawodowych.

Delegaci Francji i Libanu vzystapili 
przeciw przekazaniu tej sprawy do 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
po czym delegat ZSRR, Aimtuniga, 
scharakteryzował projekt rezolucji ra 
dziećkiej, omówiony szeroko w komi 
sji.

Delegacje Polski i Eiałorusi poparły 
wniosek radziecki, ale zaraz przedsta

Na jesieni
premiera »Malki« w Moskwie

MOSKWA (PAP). Radzieckie teatry 
operowe przygotowują tiowe przedsta 
wienia dla uczczenia 32-ej rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Na dru­
giej scenie Teatru Wielkiego w Mo­
skwie odbędzie się premiera opery Mo 
niuszki „Halka“.

Ważna narada budowlana w stolicy
z udziałem rad zakładowych i przedstawicieli PZPR

W czwartek w auli Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie odbyła Się 
konferencja kierowników Warszew­
skich budów oraz przewodniczących 
rad zakładowych i sekretarzy podsta-

Pism gfcwetód
uwięziony pooz wfadzo BM

NOWY JOHK (PAP). Do St. ZjednO 
czonych udał się pisarz śżWódżki Lind 
barn celem zebrania materiałów do 
pracy o udziale Amerykanów pocho­
dzenia szwedzkiego w amerykańskim 
ruchu robotniczym.

Amerykańskie władze imigracyjne 
zatrzymały Lindboma i osadziły na 
wyspie Ellis.

wowych organizacji partyjnych. Kon 
ferencja była poświęcona omówieniu 
bieżących zagadnień budownetwa.

V7 naradzie wzięli udział: min. bu­
downictwa irlż. Spychalski, Wićemiti. 
iflż. Piotrowski, sekretarz WK PZPR 
St. Zawadzki oraz sekretarz Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Budowlane 
go i Ministerialnego, GSrnkcwski.

ftuimuiuu u.n.n.i. hi hu
na proj-ekt gmachów Ośrodka Informacji ! Hotelu Turystycznego

p, B. p. „ortH-fcti“ w Warszawie
Sąd korókutsowy W części powśztchnej konkursu, przyznali

4 hagrc-tiy tóWiio-rzętŁny po 3011.000 zł.
pratrrm itr itt 5, 3, 10, 16.
4 zakupy po bOO.Oób zl.
pracom lir. nr. 19, fi, 9, 11

Wystawa prac konkursowych otwarta jest w siedzibie S. A. R. P. Foksal 
t w Warszawie.

Termin skład&ntat ew. sprzeciwów «pływa dn. 10-go bm. o goetz. 13-ef. 
Otwarcie kopert nastąpi we czwartek dr», 11 siCrpitta br. o godz. 17.30 w 

gtedzdbie S.A.K.P.
Kr. 1192-1 Sekretarz Konkursu arch. Zł>!^nlew KarpłósKi.

Do Komitetu Organizacyjnego Wy­
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski po­
deszło pismo od Angielskiego Robo­
tniczego Związku Kolarskiego, w któ­
rym potwierdza on nrżyjażd robotni­
czego zespołu do Polski. Tymczasem 
Anglicy podają nazwiska pięciu zawo­dników. Następnych trzech zostanie 
Wyłonionych po śzcścloetapowym Wy­
ścigu wzdłuż Ahglii z Brighton do 
Glasgow. W wyścigu tym w dniach 
31 lipca — 5 Sierpnia startowali rów­
nież i wymienieni poprzednio zawo­
dnicy.

Oto kilka danych o każdym z nich. 
A. II. Clttrlie. Ma ląt 30. Mistrz szo­
sowy/ w 1917 r. W reku Ubiegłym zajał 
dttfgie miejsce w wyśoimi Brighton— 
Glasgow. W bieżącym sezonie wystał 
już ki!I;ę V/yśclgóvż. Tam Smłiiąers 
Lfet zF z siäwöutt cieśla. Wygrał w 
roku 134S t/yóelg Brighton — Glasgow. 
Wygroi również w tymże roku wyścig 
o tytuł „Króla Gór'1. W 1-49 r. zajął 
trzecio miejsce w trryctapöwym wy­
ścigu dookoła hrabstwa Mialahd. 
Cli-Pe Parket. Lat 19. Z zawodu mon­
ter rowerowy. W roku 1948 mistrz szo­
sowy okręgu londyńskiego. ~W 1949 r. 
wygrał kilka wyścigów m. In. Soilth 
Staffa Grand Prix. G-eorae Kessack.

Separystyczne wybory w Niemczech zach. 
nie będą miały znaczenia politycznego 
Wywiad z prezesem

BERLIN (PAP). •— W wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „Neues 
Deutschland", przewodniczący Socja­
listycznej Partii Jedności Niemiec, 
Wilhelm Pieek, stwierdził, że Zarzą­
dzone przez okupantów wybory w 
Niemczech zachodnich są antydemo­
kratyczne. Nikt nie zasięgał opinii 
narodu niemieckiego czy zgadza się 
na Utworzenie państwa zachöönio- 
niomieekiego i na rozbicie Niemiec. 
Wybory nie mogę mieć wobec tego 
znaczenia politycznego.

Programy wyborcze socjaldemo­
kratów i chrześcijańskich demokra­
tów Pieck określił jako wyraz de­
magogii, kłamstwa i Zwykłego osżu- 
slw-ą. Różnice programowe między 
tymi dwoma partiami są pozorne i 
przez nikogo nie są poważnie trak­
towane.

Fisck zaznaczył, że tak sec.jal- 
damök.aci jßk f-hyześeiafieey demo 
kraci nie liczą się w propagandzie 
z elementarnymi ’ feiłoiesami naro­
du niemieckiego, ale usiłują grać 
nu najniższych instynktach roz­
dmuchując nagonkę antyradziecką 
i antypolską.
W odpowiedzi na pytanie w spra­

wie decyzji Watykanu, Pieck oświad

O

skwapliwie przyjęła — wbrew sprzęci 
wom deiegacji ZŚ&R, Polski, Białoru 
siy Francji i Libanu.

W głosowaniu'większość Rady od­
rzuciła projekt rezolucji radzieckiej i 
przyjęła rezolucję komisji o przeka­
zaniu problemu Międz. Ofg. Pracy.

SED W. Pieckiem 
czył, że Watykan Usiłuje mieszać sńę 
do wewnętrznych spraw Niemiec. 
Uchwalona przez Watykan groźba 
ekskomuniki odwróci się niewątpli­
wie przeciwko Watykanowi.

Pieck dodał, że szerokie rzesza 
uczciwie myślących katolików nie­
wątpliwie potępią stanowisko Waty­
kanu i jego przymierze z finansjerą 
międzynarodową.

Protest Albanii w ONZ. 
przeciw prowokacjom ateńskim

TIRANA (PAP). Ministerstwo spr. 
zagr. Albanii w depeszy, przesłanej 
gen.'sekr. Trygve Die, protestuje pfze- 
cnv nowym aktom pogwałcenia tery­
torium albańskiego przez władze Steń 
skie.

Wojska rządu ateńskiego1 — stwier­
dza depesza — kontynuując zbrojne 
prowokacje, ostrzeliwały z dział tery­
torium Albanii. Pociski padły w odle­
głości 700 metrów od granicy.

Strajk generalnyw Wenecji
RZYM (PAP). 4 biri. rozpoczął śię W 

Wenecji 24-gcdzinny strajk generalny 
robotników wszystkich kategorii.

Decyzję o strajku powzięta 3 b.m. 
Izba Pracy W Wenecji na znak popar-' 
cia postulatów robotników, domagają­
cych się podwyżki płac i przeciwsta­
wiających się zapowiedzianym no­
wym redukcjom.

Strarty faszystów
w Grammos

SOFIA (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
Grecji poda je, że przewidywana ofen 
sywa wojsk monar Cho-faśzystowskich 
v/ rejonie góry Grammes — rozpoczę­
ła się.

Ataki piechoty i oddziałów pancer­
nych, 
stały poprzedzone ogniem 
skim. W toku ciężkich walk wszystkie 
ataki 
cho-faszystowskie straciły 220 
tych i około 600 rannych, 3 Czołgi i je 
den samolot.

popierane przez lotnictwo, zo-
ärtyleryj-

zoctały odpafte. Oddziały monar
Żabi«

CSRDWIE POLONIE
grają w Warszamie

W nabliżsżą niedźielę rezpcczyna- 
ją się rozgryv/ki rewanżowe o mi­
strzostwo ligi piłkarskiej. vV War­
szawie kibice piłkarscy spragnieni 
po miesiącu przerwy widoku walki 
na ' boisku fcęóą świadkami spotka­
nia dwóch Polonii — bytomskiej i 
Warszawskiej. Spotkanie to rozegra­
ne zostanie na Stadionie W. P. o 
godz. 18. Zapowiada się ono nie­
zwykle ciekawie. Polonia bytomska 
zajmująca ostatnie miejsce w tabeli

największą ilc-ść punktów jeżeli chcą 
utrzymać swoją pozycję na śroóku 
täbeli. Kolejarze warszawscy znaj­
dują się ba obozie wypoczynkowo- 
wyszk: Dniowym w Czerwińsku skąd 
powrócą Dopiero w sobotę Wieczór. 
Skład drużyny znany więc będzie 
dopiero przed wyjściem zawodni­
ka?/ na boisko.

rozgrywek musi ten mecz wygrać 1 
jeżeli chee wałczyć o egzystencję li­
gową. Również Polonia warszawska 
znajduje się W niezbyt przyjemnej 
sytuacji. Tak się zf Ożyło, że koleja­
rze w drugiej ründz-e najcięższe me 
cźe grają na ebcych boiskach, mu­
szą więc W stolicy zdobyć możliwie

Druga drużyna 
wyjeżdża na mecz 
Poza tym odbędą 
kania. Cracovia— 
chia, ZZK—Wisła,

Polska
na żużlu

28 bm. odbędą się na forze /.Skry" 
w Warszawie międzypaństwowe za­
wody na żużlu Czechosłowacja —- 
Polska.

Żużlowcy czechosłowaccy rozegra­
ją w Polsce ponadto dwa spotkania 
prawdopodobnie w Katowicach i w 
Bydgoszczy.

Czołowi zawodnicy pMsty zostaną 
zgrupowani przed zawodami na krót 
kim obozie treningowym, po któ­
rym ustalony będzie skład drużyny 
narodowej.

Lat 27. Zawód i zamiłowanie — arty­
sta.. W 1947 r. Wygthł wyścig Brighton 
— Glasgow. W 1949 t. zajął pićrwsże 
miejsce w jednoetapowym wyścigu Szösowxmi.

Anglicy są w. bliskim kontakcie z 
kola.rzami FSGT i prawdopodobnie ra­
zem ź FfanCUżatai pTzyjadą do Polski.

»&
Komisarza Wyścigu Dookoła 

przyb.ył sekretarz generalny 
lęji Spdętit Hobotni- 

roziiloWie

Do
Polski ,__
Fińskiej Orgsntzäoj! Sportu 
czego Veikko PStinKtiti. W _______
z Komisarzem Wyścigu podkreślił on, 
że Wyścig Dookoła Polski b:idżi w 
Finlandii dużo większe zainteresowa­
nie niż WeWnętrżne Wyścigi fińskie.

•lii on. że kolarze TUL znajdują 
się v/ doskonałej formie i w żadnym 
wypaklkn nie możiia sądzić o ich War­
tości na podstawie wyników osiągnię­
tych w wyścigu Praga — Warszawa.

Żaiof.eresowanie Wyścigiem Kolar­
skim Dookoła Polski, organizowanym 
przez prasę „Czytelnika“ jest olbrzy­
mie. Pracownicy Wydziału Drogowego 
w Bydgoszczy postanowili wykonać do 
22 sierpnia naprawy dróg, zaplahoWä- 
ne nonrzednio na całv rok.

budzi

wärszaWska-Legla 
z ŁKS ć)o Łcdzl. 
się jeszcze ępot- 

■ W arta, Ruch—Le- 
Szembierki—AKS.

(K) 

„Motaz&yt" cii88 (MMś 
dużo iotuerótu wyśdgotuych

W jednym z artykułów w „Życiu 
Warszawy“ stwierdziliśmy, że kolar­
stwo polskie znajduje, się u progu kry­zysu z powodu braku odpowiedniej 
ilości sprzętu Wyścigowego. Temat po­
wyższy podjęła następnie prasa spor­towa. G-iöSy te nie pozostały bez echa, 
gdyż ostatnio z inicjatywy „Motozby­
tu“ odbyła się konferencja na temat 
potrzeb kolarstwa z udział, przedstawi­
cieli min. Handlu Zagranicznego (Den. 
importu), G. u. K. IL,. C. R. Z. Z„ 
P. Z. Kol., Komitetów Organizacyj­
nych wyścigów kolurskieh „Tour de 
Pologne" i Warszawa — Praga oraz 
nrżemysłO polskiego t. zn. Centralnego 
Zarządu Prżernyslti Mctoryząc-yjnego 
i Ziednoczonj^ch Zakładów Towaro­
wych.

Na konferencji tej M. H. Z., prze­
mysł i „Motozbyt“ zapoznały się z po­
trzebami polskiego kolatstwa, ?• orga­
nizacje Sportowe Z thOźliWościSmi i 
trudnościami pizemyslu na tym odcin­
ku, jak również z trudnościami impor­
towymi.

Wymiana zdań w czasie konferencji 
doprowadzi z pewnością do bort!-.:ei racjonalnej, niż dotychcżńs gospodarki 
sprzętem kolarskim. V/ najbliższym 
czasie zainteresowane organizacje zło­
żą „Motozbytowi" zSpotr.żebowańie na 
sprzęt kolarski, co pozwoli na umiesz­
czenie go w nianie produkcyjnym i 
mSTKa SÄoff.» ® Lempart, w&a Z»iata>T
typu. I trener Sżtam.

W międzyrtRfodbwyCh wyścigach 
motocyklowych o ,.Z?o'y kask", któ­
re cdbęcią się 4 września w Pardu­
bicach Weźmie udział Mieloch na na 
wej wyścig wej maszynie AJS-350 
cm.
POLSK
Aw boksie

Czechosłowacki Związek Bokserski 
zwrócił się do PZB z prośbą o wy­
znaczenie terminu rewanżowego me­
czu CSR—Polska.

PZB zaproponował termin 8 grud­
nia br.

Ze względów propagandowych 
PZB projektuje rozegranie meczu 
międzypaństwowego w Lublinie, a 
drugie sp:tkanie rozegraliby pięścią 
rze czechosłowaccy w Rzeszowie. 

Skład 
bokserówna Budapeszt

PZB ustalił nestem/;ącv skład re-* 
pro entacy;rąej drużytiy polskiej na 
akademickie mistrzowstWa świata w 
Budapeszcie'.

Wożniak, Ktuża, Bezamik, Dę­
bisz, Kaz.imicrcz.ak, CebuJak, Grze­
lak. Flisikowski..

Drużynie towarzyszyć będą wice-

CSR

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI

Rozstrzygnięcie konkursu S.A.R.P. nr 175
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Polska Ludowa a Kościół Katolicki I JESZCZE RAZ

|j „Trybuna Ludu“, organ Ko- 
| mitetu Centralnego Polskiej Zje- 
! dnoczenej Partii Robotniczej, o- 
I głosiła — w związku z oświad- 
, czeniem Rządu Rzeczypospolitej 

z dnia 18 marca i 26 Jipca br.
I w sprawie stosunku Kościoła do 
fi Państwa — drugi z cyklu arty- 5 

aułów zasadniczych, poświęco­
nych temu zagadnieniu. Podob­
nie jak i poprzedni. „Tylko fak­
ty — również artykuł „I jeszcze j 
raz fakty“ w całości przedruko- 

^wujemy.
,, •Polska Ludowa uznaj« wolność re- 
Ugii i zapewnia swym obywatelom 
całkowitą swobodę praktyk religij­
nych. J

Kościół katolicki korzysta w pełni 
ze swobody działalności religijnej. 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze 
reg uprawnień i przywilejów, wyni­

kających z konkordatu, choć konkor­
dat ten przestał Polskę obowiązywać.

Został en jednostronnie zerwany

pnez Watykan w czasie wojny, kiedy 
to papież, z naruszeniem art. IX, mia­
nował niemieckich administratorów 
apostolskich dla obszarów zagarnię­
tych przez Rzeszę. V» ten sposób Wa­
tykan uznał zabór ziem polskich przez 
Hitlera.

Rząd polski od samego początku ist­
nienia Polski Ludowej pragnie dopro 
wadzić do uregulowania stosunków 
między kościołem a państwem. Dał 
temu wyraz niejednokrotnie w wypo­
wiedziach swych przedstawicieli, a 
ostatnio sformułował zasady uregulo­
wania sprawy kościoła w Polsce w o- 
świadczeniu z dn. 18 marca 1949 r. W 
dniu 26 lipca 1949 r. Rząd wyraził 
agodę na podjęcie rozmów komisyj­
nych z episkopatem w tej sprawie.

Jak się wobec tej pozytywnej posta­
wy rządu wobec kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kościelnej do Po- 
ski Ludowej? Niech o tym mówią 
fakty. Ocenę ich pozostawiamy na 
później.

I

_ ---- "

Watykąn nie uznaje granic zachodnich Polski 
i pdsyca rewizjonizm niemiecki

Episkopat polski poszedł tu za ’ ' 
wskazaniami polityki watykańskiej. O 
stosunku zaś Watykanu do Polski Lu­
dowej świadczy fakt, że WATYKAN 
PO DZIŚ DZIEŃ NIE UZNAJE ZA­
CHODNICH GRANIC POLSKI. Wy­
razem tego jest fakt, że dotąd urzędu­
ją na Ziemiach Odzyskanych admini­
stratorzy apostolscy, Watykan zaś 
wzbrania się mianować tam bisku­
pów.

Hierarchia kościelna w Polsce, mi­
mo zdecydowanej postawy całego spo 
łeczeństwa i większości patriotyczne­
go duchowieństwa, nie podjęła sku­
tecznych kroków, by położyć Irres te­
mu szkodliwemu stanowi rzeczy.

Watykan w stosunku do Ziem Za­
chodnich uprawia propagandę rewi­

zjonistyczną. W szeregu wypowiedzi, 
skierowanych do biskupów niemie­
ckich, papież wyraźnie kwestionuje 
zachodnie granice Polski i podsyca 
zaborczość niemiecką w stosunku do

tych ziem, stanowiących integralną 
część państwa polskiego.

Hierarchia kościelna w Po'sce nie 
potępiła wyraźnie polityki watykań­
skiej w sprawie granic zachodnich, ' 
wręcz praeciwnie, usiłowała tę polity j 
kę przedstawiać w fałszywym świe- I 
tle, a nawet usprawiedliwiać.

Oficjalnym wyrazem stosunku Wa ! , . , , - - • —-
tykanu do Polski Ludowej jest fakt, I ym.kraju .dla €]c^£’a najszerszych 
że do dzisiejszego dnia rezyduje tani ' ?eg.° mieszkańców.
przedstawiciel grupy emigracyjnej ' . z?ön^;'n z listów pasterskich rie
zwącej się samozwańczo „rządem poi- znajdiiiemy ani jednego wezwania 
skim“ w Londynie. Mimo że grupy e- i t*°. lc-r!nGscl wobec władzy ludowej, 
migracyjne mają charakter szpiegów-i a.ni ie^g° Przychylnego odezwania 
ske-dywersyjny i prowadzą działał- ■■ ?ię ° ^orejkolwiek z reform, przez 
neść wrogą wobec państwa polskie- 1 ‘ 1.r-i-?3--^rZfF5.??La„dZO'Iiiych' • 
go, prymas Polski, ks. arcybiskup 
Wyszyński uznał za możliwe udzielić 
im swego specjalnego błogosławiań- 
stwa, wyrażając nadzieję, że „godnie 
spełnią swe posłannictwo na emigra­
cji“ i zalecając, by „strzegli ducha 
emigracji“.

dobitnym głosem powiedział: „Je­
stem niezmiernie wzruszony gdy 
widzę czego dokonała armia nie­
miecka podczas walk w Kowlu...“

■ Po czym oświadczył, że „będzie to 
zawsze, świadectwem bohaterstwa i 
dzielności niemieckiego żołnierza“ i 
zakończył: „dziękuję panom z najgłęb 
szego serca“.

Tak się zachowywali niektórzy do- ________ _____ __
smjnicy kościoła katolickiego w Pol- ' wobec władz zaborczych. W okresie 
sce podczas okupacji. Nie słyszeliśmy okupacji niektórzy dostojnicy kcściel 
e strony oficjalnych czynników epi- ni znaleźli drogę współdziałania z 

skopatu polskiego ani jednego słowa hitlerowcami-

Wrogi sstosunek hierarchii kościelnej 
do Polski Ludowej

Zupełnie inna jest postawa więk- J wiernych wrażenie, jakoby wolność 
szosci hierarchi kościelnej wobec I “ ’ 
Państwa Ludowego. 1

Zniesiono więc przede ws<ys4’kim 
obowiązek odmawiania w koścmłach 
modlitwy za pomyślność głowy pań­
stwa, choć przestrzegano tego pilnie 
w stosunku do monarchów państw 
zaborczych.

W listach pasterskich, ogłaszanych 
w Polsce Ludowej, rozbrzaniewa zu­
pełnie inna nuta. Nie ma w nich ani 
śladu pozytywnego ustosunkowania 
się do obecnej rzeczywistości pol­
skiej ani do władz Rzeczypospolitej.

W żadnym z listów pasterskich, o- 
głcszonych w ciągu ostatnich 5 lat, 
nie znajdziemy ani jednego słowa 
pozytywnej oceny tych wszystkich 
przemian, które dokonały się w na-

I

publicznego potępienia takiego postę 
powania.

W okresie międzywojennym hie­
rarchia kościelna w Polsce zachowy­
wała całkowitą lojalność wobec 
władz państwa kapitalistycznego i 
wobec dyktatury wojskowej. Przed­
tem, w okresie zaborów, hierarchia 
kościelna, z nielicznymi wyjątkami, 
okazywała daleko idącą gorliwość

religijna była w Polsce zagrożona.
Episkopat polski przedstawia w

■ fałszywym świetle wysiłek mas ludo
■ wych, skierowany na odbudowę i 
rozbudowę gcjjpodaresą - - - - 
odrobienie wiekowych zaległości i 
podniesienie dobrobytu narodowego.

Występuje przeciwko współzawodnic 
Łwu pracy i przeciwko zwiększeniu 
wydajności pracy. Wbrew oczywisto­
ści głosi, że człowiek w Państwie 
Ludowym ma się stać „(dopełnieniem

Polski, na

i sługą materii“, że jest wydatny „na j„-.Z J>r<T1 
ofiarę maszynerii gospodarczej“ (list1 -•j1 banciy

‘ księża brali udział w akcji band reak 
cyjnego podziemia. Sporo księży uję 
to z bronią w ręku. W procesach ban

’ dylów podziemia wychodziło na jaw, 
- że niektórzy księża błogosławili zferod 

niarzy, podżegali ich do mordów, pla 
nowali napady, a nawet przewodzili

1 bandom.
; Ks. Fertak i ks. Lubiński z bandy 
, NSZ-u, sądzonej w lutym rb. w War- 
i szawie, błogosławili ryngrafy ba-ndy- 
. tów, a ks. FertaUc zachęcał do mordo­

wania „przedstawicieli obecnego ustru 
ju“.

Ks. Ortotówski sam wydał wyrok 
śmierci na nauczyciela, który organi­
zował młodzież w szeregach „Służby 
Polsce“. Zlecił też osobiście bandzie 
„Murata“, by „wyrok wykonała.

Ks. Jerzy Dąbrowski aresztowany 
został przez władze bezpieczeństwa w 
dn. 15 lutego 1949 r. za współdziała­
nie z bandą Tryjewsfciego „ps. Cac­
ko“.

Ks. Kazimierz Popiołek skazany zo­
stał na 6 lat więzienia za przynależ­
ność do bandy WiN, za kierowanie jej 

l placówką w gminie Wierzchosławice 
i i za ukrywanie dowódcy bojówki dy 
wersyjnej Jana Jandzisia.

Ks. Bolesław Stefański ujęty zo­
stał z bronią w ręku w czasie likwi- 

' r »PAS“, której był przy-

. nych od ołtarzy. Niepokoją nas sze­
regi obwinionych i skazanych...“

■ Autorzy tego listu zapomnieli tylko 
! dodać, że chodzi o księży „oderwa­
nych cd ołtarzy“, za którymi ukryte 
były magazyny broni. Nie zdobyli 
się jednak na słowo potępienia. Taka 
bowiem jest postawa episkopatu pol­
skiego wobec podwładnych mu przed­
stawicieli kleru, którzy dopuścili się 
aktów zbrodni przeciwko państwu lu­
dowemu.

Jednakże ta rozpolitykowana część 
kleru nie ogranicza się do własnej 
działalności przestępczej. Wciąga do 
niej powierzoną swej opiece młodzież.

W liście pasterskim do katolickiej 
młodzieży polskiej z r. 1948 episkopat 
polski powiada:

„Przyjmujcie z zaufaniem nasze 
pouczenie pasterskie. Wykonajcie 
je z godnością i spokojem“.

„Mamy obowiązek do Was mó- , 
wić...“
A eto jak ten „obowiązek“ wygląda 

w praktyce:

Wciągania młaizhży 
ds a&ep aatftaśstwjwa]

Ks. I-Ianryk Koncwrocki, prefekt 
gimnazjum Jasińskiego w Warszawie 
zorganizował spośród członków So- 
dalicji nielegalną organizację.

Na terenie woj rzeszowskiego dzia 
lała przez kilka miesięcy w r. 1943 
nielegalna organizacja uczniowska, 
której twórcą był ks. katecheta, Mie 
czysław Ryz.

Młodzież z organizacji katolickich, 
kierowanych przez księży, bierze u- 
dział w działalności podziemnej, za 
wiedzą i zachętą swych duchownych 
opiekunów.

Oto parę tylko faktów:
W Sławnie, woj. szczecińskie, pre­

zes miejscowej „Krucjaty Eucharys­
tycznej“, Wacław Pucik stworzył z 
małoletnich członków krucjaty grupę 
o charakterze terrorystycznym.

Młodzież z Koła Ministrantów przy 
kościele w Drzymałowie, pow. Wał­
brzych, utworzyła nielegalną orga­
nizację, która w roku 1948 dokonała 
napadu na lokal PPR.

W lutym 1949 zlikwidowana zosta 
la grupa dywersyjna pn. „Polska Or­
ganizacja Młodzieży Katolickiej“, któ 
ra prowadziła akcję wywiadowczą 
pod kierunkiem jezuity ks. Szymań­
skiego.

Członkowie Katolickiego Stów. 
Młodzieży w gm. Waksmund, pcw. 
Nowy Targ, tworzyli organizację ter­
rorystyczną.

Członkowie KSM, bracia Cucho- 
wicz, w Półwsiu, brali udział w ak­
cji band. Jeden z braci, Witold, u- 
czestniczył w morderstwie 3 człon­
ków PZPR i napadach na obiekty 
państwowe.

I znowu — fakty takie mogliby­
śmy mnożyć.

O tym wszystkim głucho jest w 
listach pasterskich.

wódcą.

Zakonnik Jeznitt 
przowodzi napadowi

Ks. Władysław Gurgacz, zakonnik- 
jezuita, na czele bandy napad! w dn. 
3 lipca 1949 roku na kasjera limiku 
Zw. Spółek Zarobkowych w Krako­
wie. Ścigany przez milicję, stawił 
opór z bronią w ręku i ujęty został 
po walce.

Czterej księża, Henryk Uchman. S‘a 
msław Kułak, Stanisław Zub i Woj­
ciech Lorenc aresztowani costali w 
maju 1949 r. Współdziałali oni z ban­
dą „Mewy“, a kościół parafialny w 
Tryńczy, pow. Przeworsk zamienili w 
arsenał bandy i meHinę zrabowanych 
przedmiotów. Pod ołtarzem znaleziono 
,oprócz karabinów, pistoletów, amuni­
cji, także broń przeciwpancerną, 3 ra 
dicstacje nadawcze i dolary.

Podobny skład broni wykryto nie­
dawno w jednym z domów zakon­
nych.

Listę tych przestępczych wystąpień 
można by znacznie przedłużyć .

Cóż na to wszystko ma do 
dzeńia episkopat polski?

Nic. Albo prawie nic.

Magazyny broni 
ukryte za ołtarzem

pasterski 24 kwietnia 1949 r.).
Nigdy episkopat polski nie wystę­

pował z publiczną krytyką ustroju 
kapitalistycznego wyzyskującego ma 
sy robotnicze i chłopskie. Stara się 
natomiast podważyć zaufanie wier­
nych do gospodarki Państwa Ludo­
wego i osłabić entuzjazm pracy w 
masach, gdy tworzą one własny do­
brobyt.

Episkopat polski podkopuje 
młodzieży zaufanie do szkoły.

Episkopat polski w sposób .   
wy zniekształca idee społeczne, przy­
świecające masom ludowym w wiel­
kim dziele budowy ustroju socjalis­
tycznego.

Listy pasterskie episkopatu podry­
wają zaufanie społeczeństwa do rzą­
du, godzą w podstawy praworządno­
ści w państwie.

W duchu tych listów pasterskich 
utrzymane są wypowiedzi szeregu 
księży.

wśródW żadnym oświadczeniu episkopa­
tu me znaleźliśmy też nakazu, by 
kler katolicki w Polsce zachowywał 
się lojalnie wobec państwa.

Znaleźliśmy^ natomiast w enuncja­
cjach hierarchii kościelnej mnóstwo 
wypowiedzi, świadczących o jej ne­
gatywnej, a nawet wrogiej 
Polski Ludowej postawie. 
Próby potrwania zaufania

Episkopat polski stara się 
przede wszystkim wytworzyć

wobecLojalność biskupów wobec zaborców
rz3dów, ; kościelnych w Polsce współdziałał z

i.. Mniej znana jest społeczeństwu ro-

Sokołowski, biskup diecezji podla­
skiej. Usuwał on i śuspendował księ­
ży, którzy narazili się władzom nie­
mieckim, okazywał niezwykłą gorlta 
wose w wykonywaniu zarządzeń hit­
lerowców.

Oceniając działalność biskupa So­
kołowskiego, podziemne pismo „Głos 
Prawdy“ (kierunku bynajmniej nie 
lewicowego) w n-rze 22 (60) z dn. 20 
września 1941 r. stwierdziło, że postę­
powanie jego jest

„sprzeczne z godnością Polaka i du- 
chc wnegó. Biskup Sokołowski uczy­
nił wyłom w mocnej postawie spo­
łeczeństwa polskiego“.
Grono miejscowych obywateli zło­

żyło w tej sprawie memoriał kierow­
nictwu jednej z organizacji podziem­
nych (związanej zresztą z Londynem), 
w którym czytamy m inn.:

„„.ks. biskup Sokołowski wyda je i - -■ _ ...—L-
księżom rozporządzenia, nakazujące Cząjfca wygłosił w Częstochowie ka- 
poniżającą uległość wobec Niem- ) zenie, które miało charakter przemó- 
ców. składa władzom raporty w ję- J
zyku niemieckim, o sobie pisze, że 
jest „przed rządem Generalnego Gu 
bernatorstwa odpowiedzialny za 
diecezję swoją“.

M ie&ssg® słoa
Propagandzie hitlerowskiej w Pol­

sce oddawał duże usługi ks. dr. Kru-

sprawującyh władzę na obszarze Pol- . władzami hitlerowskimi, 
ski, wyższa hierarchia kościelna w 
Polsce zachowywała lojalność.. Tak 
było w okresie międzywojennym, kie­
dy u władzy znajdowały sie rządy 
burżuazyjno-obszarnicze i dyktatura 

wojskowa.
Tak było nawet za czasów zabor­

czych, kiedy lojalność manifestowana 
przez episkopat polski w stosunku do 
raborcy wyraźnie kłóciła się z naka­
zami patriotyzmu i interesem narodo­
wym Polski. Wywoływało to silne o- 
burzenie w kołach patriotycznego 
odłamu duchowieństwa.

Archiwa historyczne mogą dostar­
czyć niezliczonej ilości dokumentów 
i dowodów, _ świadczących o bardzo 

daleko posuniętej lojalności hierardhi’ 
kościelnej wobec tronów Romano- 
wych, Hoheńzollernów i Habsburgów. 
Ograniczymy się tylko do przyp-omnie 
nia niektórych wystąpień z czasów 
stosunkowo niedawnych, bo z pierw­
szej wojny śwatowej.

Ks. arcybiskup Bilczewski, nawo­
ływał wtedy wiernych do posłuszeń­
stwa cesarzowi Franciszkowi Józefo­
wi.

Ks. biskup Edward Liskowski wzy­
wał równocześnie do wierności wobec 
Wilhelma II, bo >,jego sprawa — to 
sprawa sprawiedliwa“.

Ks. kardynał Kakowski pouczał o 
konieczności bezwzględnego poslu-' 
szeństwa carowi Mikołajowi II, a w

•Tak la, jaką w latach okupacji odegrał ks.

parę lat później stał się współpracow- ■/Ryński, generalny wikariusz diecezji 
nikiem niemieckiego gubernatora Bes 
selera w marionetkowym „Królestwie 
Polskim“, w którym z woli Habsbur­
gów i Hohenzollernów pełnił funkcje 

członka tzw. „Rady Regencyjnej“.
Szereg 
hiskupew-fcelsherachRśsfiów

Nie brak też było przykładów 
współpracy wysokich dostojników ko­
ścioła katolickiego 'z hitlerowcami.

Znane są dobrze społeczeństwu pol­
skiemu wystąpienia ks. biskupa Adam 
skiego, który już 13 września 1939 ro­
ku — a więc jeszcze w czasie trwania 
walk na terenie Polski — wydał list 
pasterski w języku niemieckim gło­
szący:

„Współpracujcie uczciwie z wła­
dzami niemieckimi, dopilnujcie jak 
dobrzy chrześcijanie i obywatele 
wszystkich ustaw niemieckich 
władz wojskowych i cywilnych. 
Ufajcie bezwzględnie organom mia­
nowanym w waszych gminach 
przez władze niemieckie. Wtedy w 
naszym kraju rodzinnym przyświeci 

słońce szozęśl'wej przyszłości!*. 
Znane jest również oświadczenie ks 

biskupi Kaczmarka z maja 1940 roku, 
w którym sławił on wolność religii 

pod okupacją hitlerowską:
„Władze niemieckie, zgodnie z o- 

bietnicą, zostawiły nam swobodę w 
tyciu kościelnym i religijnym. Chcę 
tedy i wzywam was, abyście 3 całą 
sumiennością zachowywali wszy- | 
stkie przepisy i prawa władz tak I 
administracyjnych jak wojsko­
wych“.
Słowa te napisane były przez bisku­

pa Kaczmarka w chwili, gdy setki 
księży katolickich znajdowały się w 
niemieckich obozach koncentracyj­
nych, a na całym terenie ziem włączo­
nych do Rzeszy obowiązywał zakaz 
nabożeństw w języku polskim, mnó­
stwo zaś kościołów zostało zamknię­
tych.
Poniżająca uległość 

ks. biskupa Sokołowskiego
Ale oprócz tych dwóch biskupów, 

opfota biskupa Lorka, który nawoły­
wał Polaków do wyjazdu na roboty do 
Niemiec, szereg innych doslojnikö-v

złośli-

więc
wśród

Amhm—h-fihiią prepagandy aatypańshiwej 

dzonego, miłczał przez cały tydzień, 
nie próbując przeciwdziałać gorszą­
cym scenom przed katedrą.

Ks. Tadeusz Rąpisz, w dniu 8 ma­
ja rb. na odpuście we wsi Biała, gmi 
na Kamyk, powiedział:

„Nie trzeba słuchać radia, ani
brać udziału w wiecach, na których ( Bo w liście pasterskim z dn. 23 ma- 
przemawiafą przedstawiciele pań- ja 1949 r znajduje się na ten temat 

stwa...“ | stawko:

Oto drobna tylko wiązanka głosów z 
ambony, wybraną na chybił trafił, 
a nie są to bynajmniej wypowiedzi 
najbardziej drastyczne:

Ks. Maksymilian Waszkiewicz z Lo­
dzi w kazaniu wygłoszonym dn. 10 
października 1948’ r. gromił rząd za 
przeprowadzenie reformy rolnej, a 
ks. Stanisław Szumiński z parafii Pa 
nierki stwierdził, że reforma rclna 
jest zgodna z zasadami religii, gdyż 
ziemiat powinna pe-zostać przy obazar 
nikach, którzy „ją odziedziczyli po 
praojcach1'.

Ks. Kazimierz Borcz występował w 
czasie kazania przeciwko zwiększaniu 
produkcji i wykonaniu Planu 3-Iet- 
niego.
_ W dniu 3 maja 1949 r. ks. biskup

Szkoda, że ksiądz zapomniał powie- ' 
dzieć wiernym, że radio nadaje eo 1 
niedziela nabożeństwo katolickie.

Ks. Tomasz Odowski z powiatu 
Siedlce, podburzał ludność wierzącą 
kłamstwami w takim stylu:

„Rząd obecnie zamyka kościoły i 
chce porobić z nich kina lub teatry, 
gdzie będzie także urządzał zaba-gdzie będzie 
wy...“
Ks. Odowski 

tym momencie, 
koszt państwa 
czowie trasy W 
kościół św.

i wienia agitacyjnego, podburzającego 
, ludncść przeciwko państwu ludowe- 
mu. Ks. biskup Czajka stanął następ- 

j nie na czele procesji i wznosił okrzy 
ki polityczne, przekształcając uroczy­
stość religijną w -wiec antypaństwo­
wy.

Ks. biskup bha 
i „cuii lutelski’’

Ks. biskup Kałwa, przemawiając na 
uroczystościach misyjnych w Lubar­
towie w lipcu rb również mówił 
o „zagrożeniu“ wiary w Polsce i po- 
wc.ywał się przy tym na rzekome • 
przemówienie prez. Trumana o „misji 
dziejowej Polski“. Jest to ten sam 
biskup Kałwa, w którego diecezji 
zdarzył się niedawno „cud lubelski“,

Ks, Kałwa stwierdziwszy w sposób! ........ ..... ............
prawem kanonicznym przepisany, że 1 gami, którzy od staw przeszh do czv_ 
w katedrze nie zaszło nic nadprzyro- nów.

Powiązania z bandami i podziemiem
Władze bezpieczeństwa niejednokrot ( nielegalną działalność polityczną prze o n-jłro.-fiłu -»-,0 --- u I -n„.t .1 . T , / .x. Jbiczm

mówił to właśnie w 
gdy w Warszawie na 

robotnicy i budowni- 
— Z ratowali od ruiny 

Anny i dzwonnice po-
Bernardyńską na Krakowskim Przed­
mieściu.

W taki to sposób reakcyjna część 
kleru nadużywa wtuwści słowa, prze 
kształeająe ambonę kościelną w try­
bunę propagandy, skierowanej prze­
ciwko Państwu Ludowemu. A prze­
cież jest to znikoma część znanych 
nam faktów.

Ks. Szczepan Misiak posunął się je 
szcze dalej. Oświadczył on dn. 7 wrześ 
nia 1947 r. co następuje:

„Dużo się w prasie pisze o likwi 
dacji band i bandytów, którzy gra­
sują w górach i lasach, lecz to nie 
są bandyci“.
Ks. Misiak ujął się za swymi kole-

lubelskiej, obecnie generalny wika-
I1 riusz kurii biskupiej włocławskiej. On 
[to wziął udział w jednej z hitlerow­

skich imprez propagandowych ■ w Lu­
blinie w dn. 3 czerwca 1944 r., gdzie 
przemawiał w obecności całej grupy 
wysokich dygnitarzy hitlerowskich z 
gubernatorem drem Wendlerem i 
gen. Moseręm na czele.

_Ks. Kruszyński składał podziękowa­
nie za przekazany mu sprzęt liturgi­
czny, zrabowany przez hitlerowców w 
Kowlu. Pisała o tym miejscowa gadzi- 
nówka „Nowy’ Głos Lubelski“ w nr. 
z 6 czerwca 1944 r.:

„Z ramienia dostojników kościoła 
katolickiego przemówi! generalny 
wikariusz dr. Kruszyński. Silnym 1 nie natrafiły na księży, prowadzących) ciwko Państwu Ludowemu.

Z DNIA NA DZIEŃ

I w Niemczech są siły pokoju
Jak podała wczoraj Polska Agencja 

Prasowa w depeszy z Dortmundu, Ko­
mitet Centralny Partii Komunistycz­
nej Niemiec, działającej na terenie 
trzech stref zachodnich Niemiec, ogło 
sił broszurę pod tytułem „Dlaczego 
granica nad Odrą i Nysą jest granicą 
pokoju?“ W broszurze tej przeczytać 
można takie zdanie:

„Granica nad Odrą i Nysą jest gra­
nicą ostateczną, a kto twierdzi ina­
czej, ten świadomie uprawia demago­
gię dla wywołania w pewnych kołach 
złudzeń, które nigdy się nie spełnią“.

A we wstępie do broszury czytamy: 
„Rewizjonistyczna kampania przeciw 
ko granicy polsko-niemieckiej jest 
bezpośrednim dalszym ciągiem hitle­
rowskiej propagandy wojennej i godzi 
w najbardziej żywotne interesy Euro­
py“.

Te dwa proste i dla nas oczywiste 
zdania nie zwróciłyby/naszej u.wr.gi, 
gdyby nie okoliczność, gdzie i przez 
kogo one zostały wypowiedziane.

Komitet Centralny Partii Komuni­
stycznej Niemiec ogłosił te zdecydo­
wane sformułowania w trakcie kam­
panii wyborczej w Zachodnich Niem­
czech. Ogłosił je na terenie, na któ­
rym* Inne niemieckie stronnictwa (jaki

, chrześcijańska demokracja i „socjali­
ści" Schumachera) licytują się w wy­
suwaniu żądań rewizjonistycznych 
pod adresem Polski. Ogłosił je, nie 
bacząc na wzrost nastrojów nacjona­
listycznych i szowinistycznych — po­
pieranych otwarcie i bez żenady przez 
okupantów anglosaskich z jednej 
strony, a przez Watykan i Kurię Bi­
skupią w Berlinie z drugiej strony.

Pośrodku tej bachanalii nacjona­
listycznej komuniści niemieccy uzna­
li za stosowne ogłosić swe credo po­
lityczne, nie licząc się względami na 
tanią popularność. Widocznie uważali 
oni głoszenie prawdy politycznej i wy 
stąpienie w obronie pokoju w Europie 
za ważniejsze. Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że już poprzednio So­
cjalistyczna Partia Jedności (SED), 
działająca we wschodniej strefie Nie­
miec, była pierwszą w ogóle niemie­
cką organizacją polityczną, która sta­
nęła na stanowisku uznania obecnej 
granicy polsko-niemieckiej.

Głoszenie słusznych haseł politycz­
nych częstokroć wymaga wielkiej od­
wagi. Komuniści niemieccy w zachod­
nich strefach Niemiec tę odwagę wy­
kazali. pokazując tym samym, z 
JAKIMI SIŁAMI w samych Niem-'

czech świat wiązać może nadzieje na 
demokratyczną przebudowę Niemiec i 
ną utrwalenie pokoju.

BBC w obronie 
Franco

Radio londyńskie — BBC — nadało 
■ w środę audycję w języku polskim, w 

której zajęło się wybielaniem, żeby 
; wręcz nie powiedzieć — obroną krwa- 

wego dyktatora Hiszpanii, generała 
Franco. Pochwały Franco z ust spea­
kera „socjalistycznego“ radia — to 
objaw co najmniej interesujący.

Zdaniem BBC Franco
Hiszpanii ,,nieuniknioną 
ścią“. Zęby wytłumaczyć 
wiły zwrot, BBC dodaje: 
diabeł, którega się zna 
co), aniżeli ten, którego 
(czyli ustrój po obaleniu Franco)... 
Według nie wiadomo skąd zdobytych 
informacji BBC, Franco „obecnie ma 
po swej stronie grubo ponad połowę 
ludności“ hiszpańskiej. Natomiast o- 
pozycja republikańska jakoby ,,całko­
wicie straciła popularność“.

Po (ych bałamutnych „.informa­
cjach“, BBC stwierdza, że „pomimo 
wszelkich pozorów „Hiszpania nie jest 
Icrajem faszystowskim“... Następuje 
pochwała Fćanco, który jakoby „-dał 
Hiszpanii 10 lat pokoju“. Rozgłośnia 
londyńska, co prawda, przyznaje, że

stał się dla 
rzeczywisto- 
ten nieco za 
„Lepszy jest 
(czyli Fran- 
się nie zna“

powie-

„Boleśnie odczuwamy wraz z Wa 
mi, że tylu kapłanów jest oderwa-

Szykany hierarchii  kościelnej wobec księży 
z ludem

• i przełożonych. Ograniczymy się tu do 
1 przytoczenia paru przykładów.

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy 
: ks. Ludwik Bujacz. znany już przed 

wojną ze swych demokratycznych 
przekonań, więziony przez hitlerow­
ców w Dachau j Oświęcimiu. P 
wrocie z obozu był tępiony 
władze kościelne za otwarte 
nie swych poglądów.

Ks. ’ ■
bcszcz 
wał w 
się na 
tywnej _ _ ________  _____

V/ woj. wrocławskim występowali 
w tym samym duchu ks.ks. Józef 
Kiedej, Dominik Milewski, Zygmunt 
/Zcstrcwski. Baran.

Ży!® tealycla KWgjów
Poglądy dcm.kra'yczne wyrażali 

na łamach prasy liczni przedstawi­
ciele niższego duchowieństwa, że 
przypomnimy list ks Faustmana, 
proboszcza z Kazimierza, pow. Sza­
motuły.. ógłoszc.ny w „Głosie Wiel­
kopolskim“ z dn. 1 kwietnia 1949, 
solidaryzujący się z oświadczeniem 
rządu z 18 marca, oraz list ks. Ja­
na Polaka z parafii Milejów, pow. 
Piotrków, ogłoszony w „Dzienniku 
Łódzkim“ z dn. 3 maja 1949.

Do historii walk wyzwoleńczych 
narodu polskiego przejdzie bohater­
skie zachowanie się takich duchow­
nych, jak ks Pawłowski, pcwieszo- 

.ny przez hitlerowców w Dachau ,jak 
I kg. biskup Władysław Góral, zamę­

czony przez Niemców w Oranienbur 
gu, cdznac»ony pośmiertnie orderem 

; „Polonia Restltuta“.
Postacie tych męczenników i wy. 

stąpienia sprzyja,ących ludawi księ- 
ż.y-demokratów, świadczą, że w du- 
chewier.stwie polskim żyją tradycje 
Kołłątajów, Stasziców, Ściegiennych, 
ze ma wśród niego następców ks. 
Stan staw Brzóska, ostatni zbrojny 
powstaniec roku 1883

Kt<i

Niestety, większość hierarchii ko­
ścielnej i r zpcli'ykowana część kle- 
iu obrała inną drogę. Świadczą o 
tym fakty powyższe i cała litania 
faktów podobnych, których niespo- 
sób pomieścić, w jednym artykule.

Wynika z nich jasno, że hierarchia 
kościelna w Polsce, a przynajmniej 
jej większość, nie pragnęła porozu- 
m.enia, lecz dążyła do zaognienia, 
stosunków między . kościołem a Pań­
stwem Ludowym, faktycznie wystę­
pując przeciw niemu.

Idących
Zupełnie inną miarę stosuje więk­

szość hierarchii kościelneji do tych 
przecsta-wicicii duchowieństwa, któ­
rzy cdno-szą się przychylnie do prze 
mian społecznych w Polsce, mani­
festują swe postępowe i demokra­
tyczne przekonania. Księża tacy z 
reguły są usuwani w cień, przenoszę 
ni na niższe stanowiska i gorsze pa­
rafie, zmuszani do milczenia.

JEST TYCH KSIĘŻY DEMOKRA­
TÓW W POLSCE SPORO, ZNACZ­
NIE WIĘCEJ NIŻBY SJĘ ’ ZDAWA­
ŁO. Większość z nich to działacze 
anty-,hitlerowscy z czasów okupacji, 
byli więźniowie obozów koncentra­
cyjnych.

Wielu takich postępowych księży 
współdziałało aktywnie w poczyna­
niach rządu, zmierzających do unor 
mowania i stabilizacji stosunków w 
kraju i do umocnienia władzy Indo­
wej (wybory, amnestia itp,). Wielu 
z nich współdziała Walnie z masa­
mi ludowymi i władzami pańslwc- 
wymi. Nie tają też cni swego kry­
tycznego stosunku wobec postawy 
większości hierarchii kościelnej.

Lista tych księży postępowych jest 
bardzo długa. Wielu z nich naraźo- 

' nych było na represje ze strony

wolałaby w Hiszpanii ustrój monar- 
chistyczny, i twierdzi, że ostatnio 
„wpływy i znaczenie monarchistów 
hiszpańskich rosną“ — jednakże a u- 
bolewanięm oświadcza, że „monarchia 
byłaby mniej zręczna, niż obecna 
dyktatura w utrzymaniu vj ryzach 
Hiszpanów“... Czyli, jak się dowiadu­
jemy, z miarodajnego dla zagadnień 
„czystej demokracji“ BBC, zadaniem 
ustroju państwowego jest „trzymanie 
za mordę“ obywateli!

Ale dosyć już cytowania radia lon­
dyńskiego. Spróbujmy sobie wytluma 
czyć, co skłoniło BBC do tych nagłych 
oświadczyn miłosnych pod adresem 
pogrobowca hitlerowskiego. Jak wia­
domo, szereg imperialistycznych poli­
tyków amerykańskich nie od dziś do 
maga się włączenia Hiszpanii gon. 
Franco do „wspólnoty atlantyckiej“. 
Jak wiadomo, szczególnie na tym za 
leży generałom amerykańskim' któ­
rzy wykorzystać chcą Hiszpanię jako 
.przyczółek mostowy“ w swych pla­
nach strategicznych. Jak wiadomo, 
rząd Partii Pracy coraz bardziej ulega 
naciskowi amerykańskiemiu, a genera 
Iowie amerykańscy... Ba, generałowie 
amerykańscy właśnie inspekiują, prze 
praszam — wizytują Londyn.

Czy to wszystko razem wzięte nie 
wystarcza, żeby wytłumaczyć sympa­
tie BBC dla generała Franco? Naszym 
zdaniem — tak!

G. J.

po­
przez 

głoszę-

Włądysław Ziemiński, pro- 
parafii Zabierzowa, naweły- 
kwietniu 1947 do ujawnienia 
podstawie amnestii i do ak- 
pracy dla Polski Ludowej.

*) (Wytłuszczenia I śródtytuły na. 
Sze — Red.).
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RALPH PARKER

b. korespondent dziennika »Times« (Londyn)

Moskwa buduje mieszkania
Moskwa, w lipcu | 

budownictwo radzieckie przybrało' 
tego lata tempo, które zadziwiło na­
wet mieszkańców Moskwy, przyzwy­
czajonych już przed wojną do szyb­
kich zmian w wyglądzie stolicy. Pod­
czas ostatnich trzech czy czterech ty­
godni, popularny dziennik „Wieczer- 
niaja Moskwa“ zamieszczał fotografie 
większych budynków w miarę usuwa­
nia rusztowań. Wszystkie, bez wyjąt­
ku, są domami mieszkalnymi.
Należy zaznaczyć, że poświęcono tym 

razem wiele uwagi urządzeniom 
wnętrz, jak np. szafom w ścianach 
itp. udogodnieniom, o które nie zaw­
sze dbano przed wojną, gdy władze 
miejskie musiały szybko rozwiązać 
problem mieszkaniowy dla stale przy­
rastającej ludności.

W nowych blokach znajdują się 
mieszkania dwu- trzy- i czteropo- 
kojowe.
PRZEDE WSZYSTKIM WYGODA
Prasa często krytykowała architek­

tów za projektowanie zbyt małych 
okien, za pominięcie szaf ściennych 
itp. Obecnie istnieje tendencja

(Oc/ własnego korespondenta API dla >Życ/ac)

65 trójek murarskich
w woj. łódzkim

W Łodzi i w woj. łódzkim pracuje 
65 trójek murarskich PPB, z których 
każda układa dziennie po 10—12 tys. 
cegieł.

Przeciętna wydajność pracy zespo­
łów murarskich wzrosła trzykrotnie w 
porównaniu z okresem przedwojen­
nym.

Setka dziewcząt czechosłowackich
nad polskim morzem

Do Szczecina przybyła 100-osobowa 
wycieczka dziewcząt z Czechosłowa­
cji.

Po krótkim pobycie w Szczecinie, 
dziewczęta wyjechały samochodami 
do Niechorza, gdziie spędzą wakacje.

Gniezno wznosi pomnik
Armii Radzieckiej

Komitet Obywatelski budowy Po­
mnika Wdzięczności Armii Radziec­
kiej zapoznał przedstawicieli prasy 
z projektami, opracowanymi przez 
art. rzeźbiarza Murlewskiego.

Jeden z projektów to obelisk z fi­
gurą żołnierza radzieckiego, trzyma­
jącego we wzniesionej ręce gałązkę 
pokoju. Inny projekt, cieszący się 
największym uznaniem jury, przed­
stawia obelisk, na którym płasko­
rzeźby symbolizują przyjaźń, bój, 
zwycięstwo i pokój. Obelisk miałby 
12 metrów wysokości.

Ostateczny wybór projektu nastą­
pi w najbliższym czasie.

odrzucania każdego projektu, który 
dla wyglądu zewnętrznego rezygnuje 
z wygodnego rozplanowania mieszka­
nia.

Ożywioną akcję budowlaną widzi 
się wprawdzie i w centrum miasta, 
ale największego rozmachu nabrała 
ona na przedmieściach. Na północ, na 
południe i na wschód od stolicy po­
wstały zupełnie nowe dzielnice 
ązkaniowe, wszystkie w zasięgu 
busów i metra.

Wzdłuż jednej z głównych 
gdzie jeszcze rok czy dwa lata 
stały drewniane domki, wznoszą się 
dziś dwupiętrowe kamienice. Pro­
sta i klasyczna ich budowa przypo­
mina wspaniały okres architektury 
rosyjskiej z początku XIX stulecia.

TAM GDZIE POLOWAŁ CAR
Byłem ostatnio w pobliżu Parku 

Ismaela, gdzie ongiś Piotr Wielki po­
lował na niedźwiedzie. Znalazłem tu 
nowe miasto, składające się z dwu- 
i trzypiętrowych domów, zgrupowa­
nych wokół wielkiego parku, nad któ­
rym góruje szkoła dla tysiąca dzieci. 
Każdy kto kocha lasy i pola sięgają­
ce samych granic miasta, stwierdza z 
radością, że rozbudowa nie naruszyła 
pięknego krajobrazu.

Należy podkreślić, że mieszkania w 
tych nowych, wygodnych i solidnie 
wybudowanych domach są przydziela 
ne ludziom, którzy dotychczas zamie­
szkiwali proste i prymitywne domy 
tymczasowe. Te domy tymczasowe 
rozbiera się obecnie (rozebrano by je 
zresztą już dawno, gdyby nie wojna) 
po to, by na ich miejscu powstały 
we, piękne kamienice.

ANI GROSZA DROŻEJ
W warunkach radzieckich jest 

do pomyślenia, by powstawanie 
wych, lepszych domów miało oznaczać 
przesiedlanie ludzi, jak to praktyko­
wano na szeroką skalę parę lat temu 
w Londynie, gdy budowano mieszka­
nia luksusowe w północnej części mia 
sta.

Prawo do nowych mieszkań, 
wzniesionych w danej dzielnicy, ma 
w pierwszym rzędzie ludność miej­
scowa. A że wysokość czynszu 
jest ustalona, nikt nie płaci więcej 
za wygodne mieszkanie niż poprzed­
nio płacił za gorsze.

mie- 
auto-

szos, 
temu

no-

nie 
no-

Przyśpieszenie tempa budownictwa 
zawdzięcza się przede wszystkim me­
chanizacji pracy. Używa się wszel­
kich sposobów, by wydajność nowych 
maszyn była jak największa. Parę dni 
temu, na pokazie urządzonym w jed­
nym z parków miasta, licznie zebrani 
robotnicy budowlani przyglądali się 
nowym metodom, wynalezionym pod­
czas pracy przez ich kolegów.

Należy zaznaczyć, że te metody 
stachanowskie nie wymagają bynaj­
mniej od robotników nadludzkich 
wysiłków fizycznych, a jedynie zręcz 
ności w opanowaniu techniki.

NOWE METODY — WIĘKSZE 
ZAROBKI

Robotnicy znajdują sposoby podnie­
sienia produkcji i tym samym zwięk­
szają swoje możliwości zarobku. Sto­
sowanie nowych metod oznacza rów­
nież zmniejszenie liczby potrzebnych 
do wykonania danej pracy robotni­
ków, którzy w ten sposób mogą przy­
stąpić do innych, czekających na nich 
robót.

Nowe metody budowlane, stosowa­
ne na szosie Leningradzkiej, w pół-

nocno-zachodniej części stolicy wzbu­
dziły uznanie robotników i zdały 
świetnie egzamin. Dzięki doskonałej 
technice, możliwe jest wzniesienie i 
wykończenie wielkich gmachów w cią 
gu jednego sezonu budowlanego — a 
w Moskwie sezony te są krótkie.

Jednocześnie z akcją budowlaną, 
rozwija się akcja sadzenia drzew 
i zakładania nowych parków. 
Komitety domowe i właściciele do­

mów poszli za przykładem władz miej 
skich i obecnie widzi się prawie wszę 
dzie śliczne, małe ogródki. Każdy, kto 
tylko zechce, może otrzymać za dar­
mo wskazówki od wykwalifikowanych 
ogrodników, nasiona, a nawet drzew­
ka do przesadzania.

Upiększanie Moskwy, w którym 
widzi się oddźwięk prowadzonej na 
szeroką skalę na południu Związku 
Radzieckiego akcji zadrzewiania, 
przyniosło olbrzymie korzyści tym, 
którzy dla różnych powodów muszą 
zostać w mieście podczas lata.
Jest to jedno z tych osiągnięć, któ­

re, podobnie jak poprawa środków ko 
munikacyjnych w miastach i podwyż­
szenie poziomu rozrywek ludowych, 
powoduje ogólne podniesienie stopy 
życiowej najszerszych mas ludności.

Ralph Parker

Od Płocka do Puław

»Michał Siedlecki« bada połowy ryb

Polski statek naukowy bada na Bałtyku „zaludnienie“ ryb. Ławice szpiot 
ozy śledzi są dlań równie interesujące.

Pierwsze polskie ciężarówki
Centrala Handlowa Przemysłu Mo­

toryzacyjnego „Motozbyt“, przekazała 
do eksploatacji pierwszą partię samo-

WISŁA CORAZ GŁĘBSZA
Robotnicy wyprzedzili przybór

Lipiec nie jest szczęśliwym miesią­
cem dla „wodniaków“. W tym czasie 
trwa przepływ tzw. „wielkiej wody 
letniej“, która uniemożliwia wszelkie 
roboty regulacyjne. Nagromadzone na 
brzegach Wisły materiały budowlane 
trzeba odwozić w bezpieczne miejsca. 
Holowniki, barki i łodzie transporto­
we stoją bezczynnie w zatokach i por 
tach, pogłębiarki nie mogą sięgnąć 
dna.

DUZE FALE
W bież, roku lipiec był szczególnie 

niepomyślny. „Wielka woda“ nastą­
piła wcześniej niż zwykle, bo w

Rozszerzone plenum Żarz. Gł. ZZPP
wzywa do umasowiera ruchu współzawodnictwa

W czwartek obradował Zarząd Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Państw, z udziałem 
przewodniczących i sekretarzy okrę­
gów.

Referat o zadaniach zw. zaw. w 
świetle uchwał ostatniego Kongresu 
wygłosił wiceprzew. CRZZ, Ćwik.

chodów ciężarowych krajowej pro­
dukcji typu „Star 20“.

Samochody przydzielono Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej do 
wyjazdów związanych ze skupem na­
biału na wsi.

CSM.J prowadzi właśnie specjalne 
kursy dla kierowców w celu zapozna­
nia ich z konstrukcją i wymogami 
konserwacji nowego sprzętu.

Do końca roku przewiduje się odda 
nie do eksploatacji 300 samochodów 
ciężarowych „Star 20“.

(Obsługa własna)
MŁODZIEŻ CHŁOPSKA 
UCZY ANALFABETÓW

JAWORY. Jan Gedrojc, syn chło­
pa, członek ZMP z gminy Jawor, zo­
bowiązał się założyć kurs dla analfa­
betów w gromadach Jakuszowej i Pa­
szowicach oraz nauczyć 11 osób czy­
tać i pisać. Wezwał jednocześnie 
swych kolegów do współzawodnictwa.

W DOMKACH KOLONIJNYCH
PUOK. Na stadionie w Pucku od­

była się uroczystość otwarcia Robot­
niczo-Chłopskiego Ośrodka Morskie­
go, składającego się z szeregu nowo- 
zbudowanych domków kolonijnych.

Z okazji uroczystości odbyła się de­
filada, w której udział wzięli młodzież 
ZMP z Wybrzeża i młodzież warszaw-

ska, bawiąca na wczasach w 
skim Swarzewie.

pobli-

na-

DZIECI CHŁOPSKIE 
W PRZEDSZKOLACH

GNIEZNO. Celem zapewnienia 
leżytej opieki dzieciom w wieku
przedszkolnym, Inspektorat Szkolny 
w Gnieźnie organizuje 12 przedszkoli 
publicznych, które — w przeciwień­
stwie do przedszkoli prywatnych — 
dostępne będą przede wszystkim dla 
dzieci mało- i średniorolnych chło­
pów. Powstaną one w Witkowie, Po­
widzu, Mieleszynie, Kiszkowie, Swi- 
niarach, Gębarzewie, Goślinowie, Bu­
bowie, Lednogórze, Fałkowie, Mielży- 
nie i Pustachowie. Wydz. Powiatowy 
wyasygnował na ten cel 500.000 zł.

Naczelnym zadaniem związków — 
podkreślił mówca — jest dbałość o 
pogłębienie ruchu współzawodnictwa 
pracy oraz stałe podnoszenie kwalifi 
kacji fachowych i poziomu ideologicz 
nego związkowców.

Poseł Ówik omówił następnie sytua 
cję polityczną w kraju i zagranicą, 
stwierdzając, że mimo prób imperia­
listów anglo - amerykańskich, usiłu­
jących rozbić jedność światowego ru­
chu robotniczego, wzrastają na ca­
łym świecie siły pokoju i postępu.

Omawiając ostatnią uchwałę Waty­
kanu, mówca podkreślił jej wybitnie 
polityczny charakter. Miliony Pola­
ków katolików — powiedział — korzy 
stających w całej pełni ze swobód re 
.ligijnych, przeciwstawiają się solidar 
nie próbom wtrącania się Watykanu 
do wewnętrznych spraw Polski.

Po przemówieniu prezesa Związku, 
Domagały, w wyniku dyskusji posta­
nowiono uprawnić działalność admi­
nistracyjną, wzmóc walkę z przero­
stami administracyjnymi, włączyć się 
do ogólnego systemu oszczędzania i 
podnieść wydajność pracy.

Szeroko przedyskutowano również 
zagadnienie współzawodnictwa pracy, 
kładąc szczególny nacisk na dalsze 
umasowienie ruchu współzawodnic­
twa wśród pracowników państwo­
wych.

pierwszych dniach miesiąca. Roboty 
trzeba było oczywiście przerwać. Le­
dwie się zaczęły, gdy 
„wielka woda letnia“, 
jeszcze wyższy.

Ale „wodniacy“ do 
już więcej niż połowę robót przewi­
dzianych na rok bieżący. Pozostałe ro­
boty będą wykonane z pewnością w 
ciągu sierpnia i września.

CORAZ MNIEJSZA TROSKA
Najbardziej zaawansowane są robo­

ty na odcinku Wisły, podległym Płoc­
kowi. Regulacja obejmuje tutaj ok. 45 
km. brzegów. Położono już ponad 50 
tys. m kw. „materaców“ (plecionka 
faszynowa obciążona kamieniami lub 
gruzem).

Dzięki tym robotom koryto Wisły 
uległo w niektórych miejscach trzy­
krotnemu zwężeniu, wskutek czego 
pogłębiło się znacznie, ułatwiając że­
glugę.

Regulacja Wisły ma również wiel- 
,kie znaczenie dla mieszkańców osiedli 
przybrzeżnych. Długie ostrogi, wrzy­
nające się w koryto, nie - pozwalają 
prądowi podmywać urodzajnych brze­
gów. Wyprostowanie nurtu ułatwia 
spływ fali powodziowej, zmniejszając 
znacznie niebezpieczeństwo wylewu. 
Z coraz mniejszą troską myślą o wio­
sennych przyborach mieszkańcy wsi: 
Grochale, Czynogrodu, Rakowa, Czer-

przyszła druga 
osiągając stan

lipca wykonali

200-osobowy zespół
dzieci polskich
przyjedzie z Czechosłowacji

W przyszłym tygodniu przyjedzie 
na gościnne występy do Polski 200-oso 
bowy zespół artystyczny dzieci pol­
skich z Czechosłowacji.

Mali artyści odwiedzą szereg miast 
m. in.: Warszawę, Łódź, Poznań, 
Gdańsk, Sopot. Szczecin i Kraków, 
występując z widowiskiem słowno- 
muzycznym pt. „Marsz młodości“.

Po 10-dniowych występach dzieci u- 
dadzą się do Ustronia na wczasy.

wińska i Głowina, gdzie roboty regu­
lacyjne poczyniły największe postępy.

NA CAŁEJ DŁUGOŚCI
Z niemniejszym rozmachem regulo­

wany jest odcinek Wisły między War­
szawą a Modlinem. Od początku se­
zonu pofożeno tutaj 40 tys. m kw. 
materaców, obciążonych gruzem, do­
wożonym ze stolicy. Gruzu dostarcza 
„Żegluga na Wiśle“. To samo przed­
siębiorstwo przewozi kamienie z ka­
mieniołomów w Piotrowinie, Kozieni­
cach i Nasiłowie. Kamienie te używa­
ne są do budowy nawierzchni na „ma­
teracach“.

Na niektórych odcinkach regulacja 
prowadzona jest przy pomocy samego 
kamienia, jak np. w okolicy Puław, 
gdzie ułożono 20 tys. m ostróg ka­
miennych.
Pod Puławami przeprowadza się po­

nadto pogłębianie dna oraz roboty 
ziemne przy budowie zimowiska dla 
statków. Trwają także roboty przy 
rozbudowie portu.

W ten sposób prace nad uregulowa­
niem, a tym samym podniesieniem 
wartości gospodarczej Wisły, obejmu­
ją ponad 300 kilometrów, od Puław 
do Płocka Odcinek ten podlega Okr. chrzanowskim. Odbywał studiallirmlrnu I iron tt? \A/ o mn _ t

malarskie w Krakowie, Wiedniu i Pa 
ryżu. Pozostawił bogatą spuściznę ar-*

Zgon artysty malarza
Henryka Uziembły

W Krakowie zmarł Henryk Uziem- 
bło, wybitny artysta-malarz, prof. 
Państw. Szkoły Sztuk Zdobniczych i 
Przemysłu Artystycznego.

Henryk Uziembło ur. się w r. 1879

Dyrekcji Dróg Wodnych w Warsza­
wie. Niezależnie od tego prowadzone 
są roboty na terenie innych dyrekcji, 
a więc na całej długości Wisły. (Hg) tystyczną.

Wieprze karmione na śmietnikach
Akcja »H« musi dotrzeć do miast

W okresie, gdy w całym kraju toczy s-ię bitwa o mięso i tłuszcz, gdy 
mobilizuje się wszelkie środki, aby podnieść hodowlę bydła i trzody chlew­
nej — zwrócił się do mieszkańców miast i miasteczek minister Rolnictwa 
i Ref. Roi. ob. Jan Dąb-Kocioł, zachęcając — zwłaszcza rodziny urzędnicze 
i robotnicze — do wzięcia udziału w akcji „H“.

W związku z tym wezwaniem otrzymaliśmy szereg listów. Jeden
z tych przytaczamy poniżej.
Zamieszczona w „Życiu Warszawy“

wiadomość o możliwościach tuczu 
trzody chlewnej w miastach, wielce 
jest interesująca. Szkoda tylko, że 
taka krótka.

ANTONI CZECHOW 77um. JAN KRUSZ

CHOROBA
Chciał powiedzieć, że w Moskwie ma wiele pracy, że oczekuje 

na niego rodzina; nie miał ochoty spędzić wieczór i noc w cudzym 
domu, bez żadnej potrzeby, kiedy jednak popatrzył na jej twarz, west­
chnął i milcząco począł zdejmować rękawiczki.

W salonie i pokoju gościnnym zapalono dla niego wszystkie lampy 
1 świece. Siedział przy fortepianie, przerzucał nuty, a następnie oglą­
dał obrazy i portrety na ścianach. Obrazy olejne w złoconych ramach 
przedstawiały widoki Krymu, sfalowane morze, na nim mały okręcik, 
katolickiego zakonnika z kielichem — wszystko to zamazane, nie­
udolne... Na portretach ani jednej interesującej twarzy. Lalikow, ojciec 
Lizy — mała główka, na obliczu rozlane samozadowolenie, mundur 
wisi na jego ociężałej, nieforemnej figurze, jak worek, na piersi me­
dal i odznaka Czerwonego Krzyża... Kultura uboga, rozkosz przypad­
kowa, niezrozumiała, niedopasowana jak ten mundur; błyszczące wy­
łogi drażnią jedynie lustra i mimowoli przypominają opowiadanie 
o kupcu, który chodził do łaźni z medalem na szyi...

Z przedpokoju dolatywał szept, ktoś cicho pochrapywał, 
dziedzińcu rozległy się ostre, urywane metaliczne dźwięki, 
Korolew nigdy przedtem nie słyszał i których pochodzenia i 
rozumiał; dziwnie nieprzyjemnie podziałały na niego.

„Wydaje mi się, że nigdy bym nie mógł zamieszkać tu...“ 
ślał i powrócił do nut.

— Panie doktorze, prosimy na przekąskę! — wezwała półgłosem 
guwernantka.

Poszedł na kolację. Stół był duży, zastawiony wielką ilością zaką­
sek i win, kolację jedli tylko we dwoje: on i Krystyna Dmitrjewna.

Guwernantka piła maderę, szybko jadła i prowadziła rozmowę, 
patrząc na Korolewa przez pince-nez.

Nagle na 
których 

teraz nie

— pomy-

— Robotnicy bardzo są z nas zadowoleni. Na fabryce, każdej zimy 
urządzamy przedstawienia, grają sami robotnicy, poza tym odczyty 
z przezroczami, mamy piękną kantynę, no i cóż więcej?

Bardzo są nam oddani i kiedy dowiedzieli się, że Liźience pogor­
szyło się, zamówili nabożeństwo. Niewykształceni, a jednak też mają 
pewne uczucia.

— Wydaje się, że w waszym domu, nie ma ani jednego mężczyzny, 
— powiedział Korolew.

— Ani jednego. Piotr Nikanorycz zmarł półtora roku temu, zosta­
łyśmy same jedne. Żyjemy tak we trójkę. Latem tutaj, a w zimie 
w Moskwie, na Polance. Jestem już z nimi jedenaście lat. Jak w ro­
dzinie.

Na kolację podano sterleta, kotlety z pulardy i kompot, wina były 
drogie, 'francuskie.

— Niech że pan je. doktorze, bez ceremonii... — mówiła Krystyna 
Dmitrjewna, zajadając i wycierając usta dłonią; widać było, że jest 
w swoim żywiole. — Proszę, niech pan będzie łaskaw.

Po kolacji zaprowadzono doktora do pokoju, gdzie było przygoto­
wane łóżko. Nie miał ochoty do snu, w pokoju było duszno i pachniało 
farbą; włożył palto i wyszedł.

Na dworze panował rześki chłód, zaczynał się przedświt i w wil­
gotnym powietrzu jasno rysowały się korpusy pięciu fabryk z wyso­
kimi kominami, magazynami i barakami. Było święto, więc nie praco­
wano, okna były ciemne i jedynie w jednym budynku palił się piec 
i dwa okna czerwieniały, z komina wraz z dymem wychodził ogień. 
Daleko za ogrodzeniem rechotały żaby i odzywał się słowik.

Patrząc na zabudowania fabryczne i baraki, gdzie spali robotnicy, 
Korolew znów myślał o tym co mu zawsze przychodziło do głowy — 
na widok fabryk. Trk, przedstawienia dla robotników, czarnoksięskie 
latarnie, lekarze fabryczni, różne ulepszenia, a mimo to robotnicy, któ­
rych spotykał dzisiaj na drodze ze stacji, niczym się nie różnili z wy­
glądu od tych, których widział dawno, w dzieciństwie, kiedy nie było 
jeszcze przedstawień i ulepszeń. (p. c.

Nie tylko w interesie mojej rodziny, 
ale — jak mi się wydaje — bardzo 
wielu mieszkańców miast, miasteczek 
i osiedli — proszę o bardziej wyczer­
pujące informacje.

Orientuję się po warunkach, w ja­
kich się sam znajduję i widzę, że mo­
żna by zorganizować u siebie tucz dla 
własnych potrzeb. Do tej pory byłem 
jednak przeświadczony, że to spotkało 
by się raczej z niechętnym stanowis­
kiem różnych władz administracyjr 
nych. Ucieszyłem się wielce, gdy się 
dowiedziałem, że jest wręcz przeciw­
nie.

Mieszkam na przedmieściu Warsza­
wy, na Okęciu. Koło domu naszego 
są komórki gospodarskie, i tam można 
by urządzić chlewy dla świń. Rodzina 
moja składa się z 5 osób, sporo odpad­
ków kuchennych wyrzuca się po nro- 
stu, a gdybym miał świnkę mógłbym 
to wszystko skarmić.

Michał Kapuściński 
Okęcie.

Radziecki prof. Z. S. Popow w swo 
jej książce: „Żywienie zwierząt domo 
wych“ — piesze, że z obliczeń, doko 
nanych na terenie Moskwy, wynika, 
iż z tysiąca obiadów, na które zużyto 
1.250 kg. surowca — odpadki wyno­
szą 250 kg., co z kolei zawiera 19

Komunikat
Ambasada Ludowej Republiki Buł­
garii zarządza wszystkim obywa­
telom bułgarskim, zamieszkałym 
stale lub czasowo na terytorium 
Rzeczypospolitej, którzy nie odbyli 
dotychczas służby wojskowej, aby 
zgłosili się na Komisję Poborową 
w siedzibie Ambasady w Warsza­
wie, przy ul. Słonecznej Nr 15 do 
dnia 1-go września 1949 r.

Komisja urzędować będzie w kan­
celarii Ambasädy codziennie — 
godz. od 9 do113.

Termin urzędowania Komisji 
będzie przedłużony. Ci, którzy 
zgłoszą się, będą pociągnięci 
odpowiedzialności, zgodnie z pra­
wem wojskowym.
K 3976-0 Od Ambasady Ludowej 

Republiki Bułgarii w W-wie.

■W

nie 
nie 
do

proc. kości, 8 proc, odpadków chlebo 
wych, 30 proc. — ziemniaczanych, 24 
proc, owocowych i 19 proc. ryba. 
Wszystko to można zużytkować jako 
karmę dla trzody.

Również bardzo ciekawe wylicze­
nia, ostatnio dokonane były u nas 
przez Min. Koln. Zgodnie z tymi wy­
liczeniami, ustalono, że Warszawa, 
biorąc za podstawę dane prof. Popo­
wa >— mogłaby wykarmie 23.000 tucz 
ników o wadze 100 kg., tyleż Łódź. Ka 
towice zaś, posiadające wiele gospo­
darstw przy kopalniach i fabrykach, 
położonych poza centrum miasta — 
mogą wykarmić o wiele więcej trzo 
dy. ,

Dla przykładu nie od rzeczy bę­
dzie zaznaczyć, że warchlak o wadze 
35—40 kg. po 4—5 miesiącach tuczu 
kuchni z małymi dodatkami karmy 
zbożowej — da w rezultacie wagę po 
nad 100 kg.

Tucz trzody chlewnej w miastach 
krajów zagranicznych przynosi set­
kom tysięcy ludzi bardzo cenny do­
chód w postaci mięsa i tłuszczów, pod 
nosi ich stopę życiową i wzmacnia 
dobrobyt.

Musnny bezzwłocznie pomyśleć o 
tym i u nas.

Ministerstwo Rolnictwa niewątpli­
wie poprze tę akcję, zlecając swym 
organom, by spieszyły z pomocą i ra­
dą, jak również — w miarę możności 
— i z organizacją źródeł zakupu.

W tych wypadkach, gdy jednej ro­
dzinie nastręczają się trudności — 
jest wskazane, aby zakupu warchlaka 
dokonały dwie lub więcej rodzin. 
Wspólny tucz — sprawiedliwy podział 
mięsa i tłuszczu — oto rozwiązanie, 
któremu sprosta każda najuboższa 
rodzina.

Akcja „II“ na odcinku miast, nńaste 
czek i osiedli podmiejskich jest prze 
jawem zracjonalizowanej, zdrowej go 
spodarki i tam — gilzie są ku temi? 
warunki odpowiednie — przyniesie 
już w niedalekiej przyszłości całko­
wite odprężenie na rynku mię--^ n.

I (£ed.)

NASI CZYTELNICYT PISZĄ



Skończą się utarczki z szewcami!3 audycje polskie dziennie
« .£■*■■ 4 nahaje radiostacja moskiewskaCentrala Rzemieślnicza kieruje wytwórczością warsztatów

' Galanteria skórzana, metalowa i 
drzewna, artykuły bieliźniane oraz 
mektóźe gatunki obuwia, którymi rze­
mieślnicy uzupełniają masową pro­
dukcję zakładów, państwowych _

Tu tftestafrWym powodzeniem 
wśród klientów powszechnych i spół­
dzielczych domów towarowych, spół­
dzielni gminnych itd.

Warsztatami opiekuje się Centrala 
■Rzemieślnicza, zaopatruje je w su­
rowce oraz części maszynmodele, wy 
kroje 1 artykuły pomocnicze i zabie­
ra gotowe wyroby.

CMiatmo Centrala zorganizowała 
specjalne laboratoria, w których u- 
stala się normy produkcji, zużycia 
materiałów, wykroje itd.

h Warsztaty szewskie produkują głów 
nie obuwie ze skóry kolorowej lub 
zamszu, którego nie Uwzględnia seryj­
na produkcja państwowa. Przydziały 
tych gatunków skór są na ogół nie­
wielkie i wystarczają, ażeby zatrudnić 
systemem nakładczym (dostarczanie 
surowców i odbiór gotowych wyrobów 
rzez Centralę) zaledwie 30% zrżeszo 

nych warsztatów, zwłaszcza że pro­
dukcję indywidualną powierza Cen­
trala rzemieślnikom starannie dobra­
nym, długoletnim fachowcom.

Także w rzemiośle trykotażowym 
zdolność produkcyjna warsztatów nie 
jest w pełni Wykorzystana z braku 
specjalnych gatunków przędzy,

Przed Centralą stoją obecnie po-

polskiej techniki

Zwyciętswo motocykli SHL 125 
produkcji Huty Ludwików

Nasz młody przemysł motoryzacyj­
ny może się poszczycić nie byle jaki­
mi sukcesami.

W raidzie motocyklowym przez 
Warmię — Mazury do Gdyni, zor­
ganizowanym przez Sekcję Motoro­
wą WKS Legia —■ W_wa, wzięły u- 
dział 4 motocykle SHL 125, produk­
cji Kieleckich Zakładów Wyrobów 
Metalowych, z zawodnikami: Mis­
trzem Polski Brunem Stanisławem, 
Kwiecińskim Aleks., Markiewiczem 
Mieczysławem, oraz znanym zawodni 
kiem i równocześnie konstruktorem 
naszym raidowym Jankowskim Je­
rzym.

Mimo Wielkiej konkurencji bo aż 
132 maszyn, zgłoszonych do raidu, 
zespół fabryczny przebył trasę długo. 
ści około 600 km bez punktów kar- i

nych, zdobywając trzy złote i jeden 
srebrny medal, przy czym Brutt Sta 
nisław ęsiągnąl pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji.

W lipcu br. odbył się w Krako­
wie uliczny wyścig eliminacyjny z 
udziaifem czołowych zawodników poi 
skich. W biegu motocykli kategorii 
d0 130 cm sześć, zwyciężył Jankow­
ski Jerzy na SHL 125, bijać wielo­
krotnego mistrza Polski Herberta 
Henkla, jadącego na DKW 125.

Wynik} te świadczące o wysokiej 
wlasie polskich mmccysli SHL w 
dużym stopniu należy przypis;ć ob. 
Jankowskiemu Jerzemu, którego kon 
strukeje zastosowane w motocyklach, 
a w szczególności resorowanie telesko­
powe przednie i tylne, zdały egza­
min w zupełności.

ważne zadania wciągnięcia do pro­
dukcji Większej niż dotychczas ilości 
warsztatów szewskich i dziewiar­
skich, i zapewnienia, zarówno pracu­
jącym jak i nowym warsztatom, do­
staw surowców, które umożliwiłyby 
Większą wydajność,

MEBLE DLA CENTRALI
Centrala obejmując systemem na­

kładczym głównie warsztaty wspo­
mnianych branż, skierowała obecnie 
swą uwagę także na inne dziedziny 
Wytwórczości rzemieślniczej szczegól­
nie w branżach metalowej, drzewnej 
i budowlanej. Organizuje ona obecnie 
warsztaty stolarskie w Swarzędzu, 
które produkować będą systemem na­
kładczym meble dla Centrali Handl. 
Przem. Drzewnego.

Lepiej idzie warsztatom budowla­
nym. Centrala przyjmuje prace re­
montowe do wysokości 2 milionów zł, 
subsydiowane ż Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej,- angażując do re­
montów ekipy rzemieślników budow­
lanych. Na remonty preliminowano 
W sierpniu br. ok. 150 mil. zł.

OBROTY ROSNĄ
Wartość produkcji warsztatów, wy­

twarzających systemem nakładczym 
Wzrasta Z każdym miesiącem, od po­
czątku br. — prawie 4-ktofnie. War­
tość produkcji w grudniu ub. roku 
wynosiła 190 milionów zł, w lipcu

br. już 670 milionów (plan lipcowy 
przekroczono o 35 mil. zł.).

Przy dużej chłonności rynku i moż­
liwościach rozdzielczych placówek 
handlowych — -Wysokość produkcji 
rzemieślniczej jest wciąż za mała. Roz 
wój produkcji warsztatów hamuje jed 
nak nie tylko brak surowców, lecz 
także brak koordynacji międży pla­
nami zakupu handlowych placówek 
Uspołecznionych z planami zbytu Cen 
trali Rzemieślniczej.

W ub. roku np. Centrala Rolnicza 
zamówiła w Centrali Rzem. poważna 
partię butów z cholewami dla Wsi' 
Buty zostały wykonane, lecz Centra­
la, tłumaoząc się brakiem kredytów, 
nie odebrała żaihówienis. Prawie rok 
przeleżało obawie w magazynach, a 
w nim zamrożony kapitał obrotowy 
Centrali. To samo często zdarza się 
z zamówieniami dyrekcji PDT.
Najlepiej stosunkowo Wywiązują się 

z zamówień inni kilenci Centrali — 
„Społem" 1 „Wspólnota“.

Należy jeszcze wspomnieć o cieka­
wej innowacji, jaką Centrala obecnie 
realizuje. Są to mianowicie punkty 
przyjęć obuwia do żelowania (pierw­
sze powstaną wkrótce w Poznaniu). 
Tu każdy (nie chodząc do ęzeWca), 
będzie mógł oddać do naprawy obu­
wie, płacąc według cennika. Skończą 
się utarczki klientów z szewcami na 
tle nieprzestrzegarda cennika, (ig)

Radio moskiewskie fiädaje cödzien 
łlie ttży audycje W jężykti polskim:

i. — godś; 16,30 — 17,15; fale krót­
kie 25,23; 25,47; 30,67. Program: dzień 
nik informacyjny. Przegląd prasy. 
Lekcja języka rosyjskiego. Pauza mu 
zyczna — utwory kompozytorów ro­
syjskich i klasyków zachodnio-euro­
pejskich.

II. — godz. 20,30 — 21,00: fale śred 
nie 377,4; fale długie 1115,0. PrOgtam: 
dziennik informacyjny. Szkic, poga­
danka, komentarz z życia ZSRR. Ar­
tykuł lub komentarz na tematy mię­
dzynarodowe. Pauza muzyczna.

Ul. — godz. 22,00 — 22,30: fale 
krótkie 31.65; fale długie 1115,00. 
Program: dziennik informacyjny.
Szkic, felieton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna lub na inne te-

ftlaty kulturalne« Komentarz dnia. 
Paltza muzyczna.

W poniedziałki — W drugiej audy­
cji — przegląd gospodarczy. We wtór 
ki — w trzecim programie — prze­
gląd sportowy. V/ piątki — W drugim 
programie — audycja dla młodzieży. 
W niedziele — w drugiej audycji — 
nowości kulturalne tygodnia i poga­
danka ,,W krajach demokracji ludo­
wej“; w trzeciej audycji — słucho­
wiska i alMycje słowno - muzyczne.

KÖNCER1T
W środy — od 22,45 do 23,30 na fa­

lach 25,21; 3i.65 i 1115 metrów. W nie­
dzielę — od 15.15 — 166.00—ha falach 
25,23; 30,67; 31.65 mtr. W programie 
— Utwory kompozytorów radzieckich, 
a także klasyków rosyjskich i zachod­
nio - europejskich w wykonaniu arty 
stów radzieckich.

Muzeum Miejskie w Radomiubędzie upaństwowione

Muzeum Miejskie w Radomiu zo­
stało założone W rokit 1920 przez 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. 
Jednak do roku 1989 stało cno na 
bardzo niskim poziomie, a przecięt­
na ilość zwiedzających wynosiła 10 
osób dziennie.

Z obecnym stanem Muzeum zapo­
znał nas kier-wnik i tuż. Paszkowski:

Po ostatniej Wojnie, Muzeum ra­
domskie zostało otwarte w roku 
1945. Obecnie posiada ono 2.670 eks-

ł

Sprawa Bagra« na słasji Stradom
Jadąc pociągiem w kierunku Ka­

towic na odcinku Sosnowiec — Szcr'' 
pienice, widać junaków P.O. Służba ! 
Polsce pracujących przy budowie) 
autostrady. Praca ich posuwa się w 
szalonym tempie — oznacza to- cał­
kowite docenianie znaczenia budow­
nictwa w nowym ustroju społecz­
nym.

W pracy tej użytych jest również 
kilka potężnych ziemiozbieraczy, zwa­
nych popularnie „bagrami", które 
zwiększają tempo robót. Liczba jed- •' 
nak „bagrów" w porównaniu z na­
wałem pracy jest znikoma. Inne pra­
cują na innych ważnych punktach 
naszego budownictwa nie pomi ajae 
gigantycznej trasy W—Z, .gdżie ta­
kich maszyn było wykorzystanych 
wiele.

Myślą przeniosłem się do Często­
chowy na stację Stradom, gdzie od 
samej chwili zakończenia działań wo 
jennych stoi bagier. pokryty Już dość 
grubą warstwą rdzy, odwiedzany'“ 
także często przez różnych mechani­
ków. Stoi bezużytecznie i niszczeje, 
choć po remoncie mógłby być użyty 
w budownictwie.

Szkoda, że dotychczas nikt tym się 
nie zainteresował, pozwalając ażeby 
z „bagru" stał się muzealny Zabytek, 
zamiast niezbędne narzędzia pracy.

(Dffl)

Wycieczki robotników zwiedzają Warszawę

pchatów zinwentaryzowanych, pröc» 
działu egzotycznego oraz bibliotekę 
liczącą 2.500 dzieł.

Zarówno eksponaty, jak i dlzieła 
biblioteczne stanowią w 90 proc, wla 
sność Pol. ToW. Krajoznawczego.

Od 25 sierpnia b. r. do 25 wrze­
śnia otwarta tu będzie Wystawa 
sztuki ludowej ż Muzeum święto­
krzyskiego.

— Muzeum nasze — kontynuuje 
inż. Paszkowski — stoi pod wzglę­
dem frekwencji na jednym z czoło­
wych miejsc w Polsce.

Jest taka tendencja, ażeby dzien­
nie na 100 obywateli, przynajmniej 
30 zwiedzało muzeum. U nas zwie­
dza je już 40 dziennie.

W roku 1946 zwiedziło muzeum 
7.100 osób, w 1947 — 15.000, a w 
1948 — 36.800 Osób.
.Na zakończenie dowiedzieliśmy 

się, że od 1 stycznia przyszłego ro­
ku mtizeufh nasze zostanie Upań­
stwowione, nastąpi przypuszczalnie 
wymiana i przydział nowych ekspo­
natów, a w związku z tym jest na­
dzieja, że muzeum radomskie stanie 
na jeszcze wyższym poziomie.

Jedziemy z grupą pracowników I Ob. Natalia Kaczrwarska, prakty- 
„Spomm ■ z Ostrowca, aby żobaezyć kmtka „Społem“ nie była .jeszcze 
na^^włashe oczy odbudowane gmachy j nigdy w Warszawie, toteż kiedy 

zdjęć foto,graficznych trasę W—Ż.
Uprzejmi „Spoiemowcy" zabrali ze 

sebą kilku pracowników Huty Ostro- 
wićcklc-j, która że względu na małą 
ilość samcehodów, a ogromną ilość 
pracowników, nie mogła sobie pożwo 
lić, na zorganizowanie własnej Wy­
cieczki.

W samochodach panuje nastrój bez 
( treski, słychać chóralne piosenki o 
‘ Warszawie. Czas płynie szybko. Mi- 
1 jamy Radiostację Kaszyńską. Maszt 
1 - ................ JK/scy przyglądają
j się mu z niekłamanym zachwytem,

Stolicy i znaną tylko ze słyszenia i wjeżdżamy na pierwszą ulicę znisz-

luksusowy tunel, dookoła którego gro­
madzą się tysiące lUdżi i setki Samo 
chodów z wycieczkami z Całej Polski.

Gdy wchodzimy na górę ruchomy­
mi schodami, ob. Bblfesław Grosman 
pracownik Huty Ostrowieckiej jest 
■wyraźnie wzruszony:

— Żeby w takim zniszczonym kra­
ju, jak nasz, w niecałe pięć lat po 
wojnie, tak wspaniałe rzeczy wybu­
dowali, to jest napraw tę niebywa­
łe — mówi do jakiegoś tęgiego war­
szawiaka, który na schodach czuje się 
jak „u siebie“ w demu:

— No cóż... To Warszawa, a nie ja 
kaś Wólka — mówi z dumą miesz­
kaniec Stolicy. Po obejrzeniu Trasy 
W—z estrowiacy zwiedzili Muzeum 
Narodowe, a następnie Łazienki.

Pełni wreżeft, Wrócili późnym wie­
czorem d0 swego miasta, gdzie długo 
będą’ opowiadać o pięknie nowych 
ulic, odbudowując ej się Stolicy.

czonego Okęciu, jej rozszerzone cie­
kawością cezy stają się coraz bar­
dziej smutne:

— Takie zniszczone miasto, to o- 
kócpny widok — mówi cichutko.

Ale ob. W/aflysław Klosek, stary 
magazynier „Społem“, pociesza ją we 
soło:

— Niechno tylko dalej ujedziemy, 
to zobaczycie koleżanko ,jak to się 
te spalone domy odbudowały i jakie 
są ładne.

Ob. Szafrańska Celina, także nie 
zna Stolicy. Pyta o każdy Większy, 
mijany gmach i wszystko ją zachwy­
ca, •

Kiedy wjeżdżamy na most Śląsko- 
Dąbrowski j widzimy już ten naj­
piękniejszy odcinek Trasy W—Z od 
początku mostu, aż poza tunel, wszy­
scy milkniemy. Z lewej strony błysz­
czą w słońcu jasnością murów demy 
Mariensztatu i zielenią się szerokie 
trawniki trasy. Z prawej widzimy 
pałac „Pod Blachą“, dużo piękhiej- 

piż. pamiętamy go z cżasów przed 
wojennych. Przed nami nowoczesny,

Sprawę bagra niszczejącego na 
stać, i Stradom, polecamy uwadze 
miarodajnych władz, uważając, że . 
uwagi naszego czytelnika eałkWićie [ jest imponujący, ws 
zasługują na rozpatrzenie. (Red.); | f' ; "

--------—-------------

Pierwsza wiejska spółdzielnia produkcyjna
w pow. bydgoskim

We wsi Morzewiec w pow. bydgo­
skim odbyło się uroczyste otwarcie 
pierwszej na terenie powiatu spól- 
dzielni produkcyjnej.

W uroczystości wzięła m. m. udział 
ekipa kolejarzy z warsztatów bydgo­
skich. Przybyłych gości powitał ser­
decznie prezes nowej spółdzielni Li­
tewka.

Jeden ze spółdzielców, chłop Fran­
ciszek Kśaudej, oświadczył m. in:

„My chłopi, zorgattiżuwani w spół 
dzieJn'i produkcyjnej Merzewice, 
ak&ń«y-yłiśshy z gospodarką kapitäü 
styczną. Äazumfemiy i wiemy, że go1 
spodarka zespołowa przyniesie nem 
i naszym dzieel®m dobrobyt i zado­
wolenie“.
Następnie zebrani udali się ha pole, 

gdzie traktor z miejscowego' ośrodka 
maszynowego i pługi spółdzielcze do­
konały pierwszej symbolicznej orki.

Otwarcie spóJdżMIni produkcyjnej

było równoeze.ónje piękną manife­
stacją sojuszu rbbotüiczo-cöifi^gitie- 
go.
Kierownik ekipy kolejarzy wręczył 

dar w postaci pługa i kopaczki oraz 
szafy bibiótecznej.

Narzędzia rolnicze, ofiarowane spół’ 
dzielcom, kolejarze wyremontowali 
ze złomu poza godziriami pracy. |!

■ -’a.T’V'Ss -Sc

zgws»
KARTĘ REJE5TRACYJKĄ 

samoch'du półriężarowego catutfM- 
cnevrotet Sr tej, E-35I35, mo­
tor O S. tt. SK67'8, Nt fäbr. ’*'2f,7847 
Nt seryjny kstfy rejestracyjnej 
11363, wyda-rą fila Centrali &p&1- 
dz eliii Pracy w Olsztynie przy ńl. 
Artyleryjskiej przez WüS Olsrtvn.

Centrala Spółdzielni Inwalidów

ODZIAh WO-JCWOUZKI
W EIÄLYS'TÖHU; ÜL. CZYSTA 5.

poeztik UJe od zaraz 

buchaltera - bilansisty - planisty  
Wymagane wykształcenie wyższe lub śtCflflfg o feferuriktl ekonomicznym, 
znajomość planowania, ekonomiki obrotu towarowego i produkcji, racktin- 
kewOści i organizacji spółdzielczości. & gęg-j

■tsots ?.x || ni mu■_ < ił. j BĄin-uutfu. ■■■■ _iicM«MaaaMii ii i ni tui.lrmoraa ■■■!*■■■-■ ivaMlu'jwsmfcw^'L-jjilfajftaynic-.Trnr--. ®

DYREKCJA LICEUM ■ 
»»mSSSEBI 

hbtaej Średniej Szkeły ZmdOWej 
w Wisznicach (poW. WlotlflWa) 

p g s 2 15 k r e WYK1A D 0 W C 0 W: 
(10 języka pilskiego, niemieckiego, 
fizyki, chemii i biologii. Wyna­

grodzenie SO.C&fJ miesięcznie.
Dyrekcja.

»ROSE-MARIE«
Gościnny występ łódzkiej »Lutni«

Jak już donieśliśmy, do Częstocho­
wy przyjechał na gościnne występy 
Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia“ 
z Łodzi, który w naszym mieście wy 
stawi kilka operetek.

Na pierwszy ogień poszła „roman­
tyczna“ — jak głoszą programy — 
operetka w 7 obrazach O. Herbacha 
do muzyki R. Frimła „Rose-Marie“, 
iv przekładzie Lcopclda Brodzińskie­
go.

Ta miła, choć nieskomplikowana i 
zaprawiona sósikiem sensacji operet­
ka, zdobyła w sweim czasie dużą po­
pularność, bowiem sfilmowana, obie­
gła całą kulę ziemską ż niezopomnia- 
ną Jeanette Macdohald w roli tytu­
łowej. Niemniej, dzięki nadzwyczaj 
nej melcdyjności i egzotycznej Wy­
stawie, cieszy się stale dużym powo­
dzeniem i stanowi żelazną pozycję 
w lekkim reperTtarze sceniczno-mu- 
życznym wszystkich teatrów świata.

Nie dziw więc, że mimo okresu 
ogórkowego w Teatrze Wielkim był 
komplet na środowej premierze „Ro­
se-Marie“. Ludzie "„walili“ do Teatru 
„drzwiami i oknami“ — jakby po­
wiedział Mrozik z „Wesela Fmsia", 
co dowodzi, że lekki repertuar jest 
niezbędny dla po'/zeb kulturalnych 
szerokich mas społeczeństwa. Jest to 
objaw zresztą c łkowicie normalny 
i źle by było, gdyby nie dawał się 
zaobserwować z laką siłą, z jaką pow­
szechnie się spotyka.

ł/idzki Te Ir lintnedH Muzycznej 
„Lutnia“, debrze się przyęot-r al do 
swych zad ń j w miarę możliwości 
dokłada starań, ażeby zaskarbić sc

bie popularność i sympatię widowni. 
Trzeba też przyznać, że udaje się mu 
to całkowicie, czega dowodem dętych 
czasowa działalność „Lutni“.

„Rose-Marie“ wystawiono z całą 
pieczołowitością (ponad 100 przedsta­
wień w Łodzi) «zarówno pod wzglę­
dem wystawy, strony muzycznej i 
Choreograficznej, j?k też gry zespołu. 
Operetkę znakomicie wyreżyserował, 
jeden z nielicznych już speców od te­
go rodzaju twórczości scenicznej — 
Boleslaw Hörski, umiejętnie wiąźąc 
akcję rozgrywającą się w różnorakich 
środowiskach w zwartą całość. Nie na 
leżało to do zadań łatwych, jeżeli się 
zważy, że operetka liczy sobie sie­
dem obrazów, a akcja rozgrywa się 
kolejno w tawernie, W namiocie Czar 
nego Orła, w górach, przed hotelem 
„To-tem-pole“, w magazynie Jene, w 
sali weselnej i znów w górach przed 
domkiem Jima. Dodać należy, że re­
żyser teatralny nie rozporządza ta­
kim bogactwem możliwości jak reży­
ser filmowy, toteż na pochwałę Kor­
skiego stwierdzić trzeba, ż.e przy o- 
graniczonych środkach potrafił stwo­
rzyć widowisko barwne i ciekawe.

Cóż można napisać o samej treści 
operetki? Zdaje się, że znają ją wszy 
scy, jeżeli nie z teatru to z kina, ä 
poza tym jest. Gna tak mało skom­
plikowana, jak wszystkie tego ro­
dzaju utwory sceniczne. Perype­
tie miłosne Rose-Marie, którą niedo­
bry brat chce wydać za Hawley'a, a 
tym samym rozdzielić z ukochanym— 
Jim- m Traperem, środowisko poszu­
kiwaczy złota, intryga i zbrodnia —

jako domieszka sensacji po t0. ażeby 
prawda w końcu wyszła na jaw, a mi 
łeść dwojga osób z?triumfowała w 
pełni, oto nieskomplikowana akcja, 
ożywiona piękną muzyką, dobrze ze- 
śpiewanym chórem i pomysłowymi 
tańcami baletu,

W roli tytułowej Zobaczyliśmy i 
usłyszeliśmy Jadwigę Kendę. Żarów- . 
no aparycją, grą jak i miłym głosem, ’ 
artystka zdobyła widownię często­
chowską, odnosząc pełny sukces ar­
tystyczny. Nie chcialbym sugerować 
ele zdaje mi się jednak, że trochę 
więcej temperamentu, dodałoby jesz­
cze uroku Rose-Marie w interpreta­
cji Kendy.

Nie mniejszy sukces odniosła Sta­
nisława Radulska jako Dixiana, za­
równo w grze jak i w tańcu. Zwłasz­
cza w tym ostatnim okazała w ca­
łej pełni swój talent artystyczny, zbie 
rając burzę oklasków za charaktery­
styczny taniec indiański „Totempole“ 
oraz za tango w VI obrazie. Radulska 
— jeżelj chodzi o płeć piękną w ze- 
spcle artystycznym „Lutni“, stanowi 
jedną z najmocniejszych pozycji, bo­
wiem nie tylko posiada jak najlepsze 
warunki zewnęlrżne, ale ■ też gra, 
śpiewa i tańczy (i to jeszcze jak!). '

Z pozostałych wykonawczyń., Danii 
ta Lubowska stw rzyła W foli Ethel 
ciekawą, charakterystyczną kreację 
starej palmy, zazdrosną Jenie była 
Iwuua Borowiecka, której grze nic 
zarzucić nie można.

W męskich wykonawców, na plan 
pierwszy wybiła się zdecydowanie 
trójka aktotów, a to Michał Śląski, 
Wacław Zwoieński i BOlesław Korski.

Śląski jako amant posiada idealne 
warunki. Rozporządza też miłym gło­
sem, który jednak niepotrzebnie for­
suje w partiach górnych i zamiast 
zamierzonego, esląga wręcz odwrotny 
skutek. A przecież w operetce niepo­
trzebne jest wysokie „C“ osiągane du-

żym wysiłkiem. Lepiej głos stonować, 
a nawet w pewnych partiach operc- 
■ws.ć falsetem, co nie osłabi efektu i 
rde zaszkodzi odtwarzanej kreacji, a 
wprost przeciwnie, doda jej uroku.

Wacław Zwoliński, debrze już zna­
ny częste chowskiej publieznści i cie­
szący się jej szczerą sympatią, jako 
Hermsn Groźny, był niezrównsny w 
swej kreacji. Bawił widownię grą 
i tańcem — cbie te umiejętności sce­
niczne prezentuje w doskonałej arty­
stycznie wykonanej formie, za co rów 
nież zbierał zasłużone brawa. Nie 
mniejsze brawa otrzymał też Bole­
sław Korski w roli sierżanta policji 
Malone, kapitalnie odtworzonej zwła­
szcza w V obrazie.

W pozostałych rolach zobaczyliśmy 
Henryka Łabuńskiego, Karola Koszc­
ie, Jana Ciesielskiego i Jana 
fża.

_ Choreografię przygotował 
sielski. Poza wymienionymi 
tańcami, zobaczyliśmy jeszcze taniec 
indiański i gawot w wykonaniu ba­
letu. Tańce pomysłowe w ukh.dzie, 
wymagają jednak sprawniejszego 
„zgrania się“ zespołu baletowego i 
lepszego opanowania techniki przez 
poszczególne tancerki.

Chóry harmonijne i pięknie brzmią 
ce, w czym niewątpliwa zasługa ka­
pelmistrza W. Szczepańskiego.Ł Opra­
wa dekoracyjna „dwóch panów G," 
— J. Galewskiego i E. Grajewskiego 
bardzo malownicza j przyjemna dla 
oka, pomysłowo rozwiązana w poko­
naniu trudności ciasnoty scenicznej.

W sumie spektakl barwny i melo­
dyjny, obrazy zmieniają się szybko 
jak w kalejdoskopie, a operetka cał­
kowicie spełnią swe zadanie — dając 
dwie godziny beztroskiej 1 milej tez 
rywki, co rokuje jej pełne powodze­
nie.

TADEUSÄ KWASNIEWSKI '
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mniejszych gospodarstw rölnvch 
przy Dömncli Dziecka ze żfiajómoś- 
cią ogrertr-ct-wa i piowadzeiUa za­
pisów gospodarczych. Wynagrodze­
nie wg. urnowy Äbi-orotvej. Zgłosze­
nia przyjmuje KiWätorium szkolne 
w blsztyWe tti. Kętrzyńskiego Wy­
dział VI. Ili piętro. 736-1

rtdwnńnfimfi

WARSZAWSKA RADIOSTACJ A 
CENTRALNA na fali 1339.3 ni.

ha dzień 6 sierpnia (sobota)
Poczateik auclipcji 5.10. Stfqnal c&cbsu 

12.00. Y/iaclamości 5.15 0.00 7.00 8.00
iZ.O.’i lf.ÜÖ iä.ÜO ^00 25.00. PrOflfOtn 7ia dslś 6.55 v.-a jutro 23.50.

5.20 Koncert dla świata pracy z Cze- 
cliosiowacji. 0.15 Mńźyka. 6.30’ Gimna­
styka, 6.40 Muzyka. 7.15 Muzyka roz­
rywkową. 8.15 Muzyka. 8.35 ’ „Daleko 
od Mookwy" — Ażajewa. 12.20 Audy­
cją dla Wsi: „Gromada“ „Walczymy z 
pożarami“. 12.50 Przerwa. 15.80 „Ucżen- 

J J^b^sy’ —- słuch. Szwarca dla 
dzieci’ 16.00 „Z pleśiilą i tańcem do 
Budapesztu" — reportaż. 16.20 „Kom­
pozytor Tygodnia“ — F. Mendelsohn. 
17.15 „Przy sobocie po robocie" 18.15 
„WiöcZdt Mickiewiczowski". 18.40 „Po­
pularne Utwory fortepianowe". 19.15 
.Koncert. 20.00 Euąieniusz Onegin“. 
20.20 Koncert solistów. 22.00 Müzvka 
taneczna — Ońmcra. 22.45 Muzyka 
popub.rna. 23.10 Muzyka taneczna. 24.00 Koniec audycji.

(01 fflßil E. J. SZULC
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jirżiijimiie od 4 do 6 pp.
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BIJ
wydany Warsz?wa-Praga gin. Bród­
na, kai-tę rejeśifgcyjną RKU OI- 
cztyn, 13g. Zw. zaw. Metalowców, 
leg. rZPR — Olsztyn, zaświadcze­
ni? prawa jazdy (czerwone) wydatie 
przez WÜS—Olsztyn na nazwis-ió 
Mularohek Józef lircrlz. 5. II. 1316 
r. zam. Olsztyn, Partyzantów 85.

______ 74Ó-0

PANIĄ HELENĘ TRAUTMAN 
z Warszawy Rembertów, Batorego 17 

prusi-ę o fiibecny dc-k'ndny adres 
zamieszkania

Chcialbym się skontaktować z Pa­
nią w związku z pogrzebem mego mę­
ża w Tomaszowie — Lubelskim, Btl- 
ziak Stanisława Warszawa Ogrodo­
wa 50 m. 16. 492-1

Przetarg
P.U.R. w Dublinie ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż!

5-ciu maszyn
tło pisania, 1-ną wytwornicę acetylową z kompletem, 1-rtą prostownicę lampową, 
1-feo imadło duże, 7 beczek 280 lltrówyck, oraz drobne narzędzia, litöfe lńożria 
oglądać w Referacie Gospodarczym Wojewódzkiego Oddziału P.U.Il. w Lublinie 
przy ul. Ogrodowej 12. Tut. Oddział zastrzega sobie Wybór oferenta, ogranicze­
nie względnie unieważnienie przetargu bez ponoszenia świadczeń i podania mo­
tywów. Przetarg ustny głoszonych reflektantów do dnia 23 sierpnia 1849 r. — 
odbędzie słę tego dnia o godzinie 11-tej w Ref. Gospodarczym. K 869-1

Szpital powiatowy w Węgorzewie
woj. olsztyńskie

7.aa.rtgażuje ód zaraz
2 PIELńGŃtAh.Kt DYIULOMO.WANE oraz
2 PIOLOÄN« DYPLOMOWANE,

IHrooł? Wg. Okólni«« 1WI«. ÄdfdWLä, mieszkalnie zapewnione. Zgłoszeoiia należy 
kierować wraz z odpisami dokniuentów pod adresem: Szpital Powiatowy w

Węgorzewie. k 545-0
.»I »^11. I | Ml ...... . .............. . I

Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw Rolnych 

W GIJSYPKU Kfttntdni od zaraz:
RZĄDCÓW KSIĘGOWYCH, MAGAZYNIERÓW I KALKULATORÓW. 

Oferty zaopafirzone w referencje należy kierować do Bi/ura Personalnego Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych w Giżycku, ul. Moniuszki 7. Wynagrodzenie 
Według układtl Zbiorowego pracy dla tpracóWiników i TOliot.ników rolnych K 547-0

Zgubiono dowód osobisty



Str ß ZYCIE OLSZTYŃSKI®

Wysiłek ludzki zwycięża w walce z niepogodą

Bez większych strat zakończymy żniwa
Przeciwko groźbie Watykanu
protestują kobiety woj olsztyńskiego

Upływająca pod znakiem złej pogody akcja żniwna w województwie 
olsztyńskim przeistoczyła się ostatnio w swoistą walkę człowieka z ży­
wiołem, walkę, która polega na wykorzystywaniu już nie dni, lecz wol­
nych od deszczu gedzin, by „wykraść“ 
obsuszone naprędce zboże.

z pola i zabezpieczyć w stodołach

Obsuszanie zżętego zboża jest czyn 
nością, wymagającą dodatkowej pra­
cy a osiąga się je przez częste prze­
stawianie snopów, które w tych wa­
runkach dość szybko schną na wie­
trze.

Taki system „wykradania“ zboża z 
pokosów uprawiany jest zarówno 
przez administrację gospodarstw pań 
siwowych jak i drobnych rolników i 
mimo nierównych szans pod wzglę­
dem siły roboczej — z większym, 
iak dotąd powodzeniem przez PGR.

PRZODUJĄCE ZESPOŁY PGR
Według danych dyrekcji PGR w Ol 

sztynie, na obszarze administrowa­
nych przez nią majątków państwo­
wych wykoszono już wszystkie ży­
ta, zwieziono natomiast ponad 40 
proc.

Pszenicy skoszono ponad 60 proc., 
zwieziono ok. 20 proc, całości. Jęcz­
mień, rzepak i wykę (ozimą) skoszo­
no i zwieziono całkowicie.

Niektóre zespeły są już bliskie u- 
kończenia żniw. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie 
w pow. nidzickim, 
no zwózki prawie 
zespół Malszewo w
Ńeńskim — również 90 proc, 
na w pow. pasłęckim — 80 _ 
i Boguchwały w pow. morąskim — 
75 proc, zwiezionego żyta.

BEZ WIĘKSZYCH STRAT
Na przewlekanie się żniw wpływa 

nie tylko zła pogoda sama przez się, 
ale i jej uboczne skutki w postaci 
wylęgania zboża, co w znacznej mie 
rze ogranicza możność stosowania żni" 
wiarek i snopowiązałek, które muszą 
być zastępowane pracą ręczną.

Mimo tych wszystkich trudności 
i powikłań w pracy, zdaniem fa­
chowych rolników, żniwa na na­
szym terenie zakończone zostaną 
wprawdzie z opóźnieniem, ale bez 
dotkliwszych strat dla rolnictwa, o 
ile oczywiście nie zawiedzie decy-

dujący 
wiołem 
tężyć wszystkie siły, by wykorzy­
stując każdą nadarzającą się spo­
sobność wywieźć z pól i urato­
wać w ten sposób od porastania 
i gnicia skoszone zboża.

czynnik w tej walce z ży- 
— człowiek, który musi wy

POMOC MIAST
Jednym z wtórnych skutków 

pogody jest słaby stosunkowo u- 
dział miast w pracach na roli. W ub. 
niedzielę wprawdzie pracowało w 
PGR-ach sporo pracowników umysło 
wych i fizycznych, zatrudnionych w 
Olsztynie i innych miastach woje­
wództwa, ale w nadchodzącą niedzie 
lę gremialny wyjazd z miast na ro

nie-

zespół Załuski 
gdzie dokona- 
90 proc, 
powiecie

żyta, 
szczy 
Rzecz 
proc.

boty polne w związku z niepewnie 
zapowiadającą się pogodą nie jest 
przewidziany.

Państwowe Gospodarstwa Rolne po 
radzą sobie zapewne bez pomocy 
miast zarówno w koszeniu, jak i 
przy zwózce zboża. Będą natomiast 
potrzebow ły tej pcmocy przy sprzą 
taniu roślin motylkowych.

Tak czy inaczej, żniwa skończą się 
w sierpniu, ale zanim to nastąpi, za 
równo PGR, jak i drobni rolnicy 
przystąpią do jesiennej akcji siew­
nej. Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne już w najbliższych dniach rozpocz 
ną siewy jęczmienia i rzepaku, a w 
końcu bieżącego miesiąca — żyta i 
.pszenicy. (1)

W świetlicy międzyzwiązkowej w 
Olsztynie (gmach teatru im. Stefana 
Jaracza) odbyła się przedwczoraj wo 
jewódzka cdprawa aktywu Ligi Ko­
biet, poświęcona uchwale watykań­
skiej, zawierającej groźbę ekskomu­
niki oraz wynikom III etapu współ 
zaiwdćanictwa.

Walkę klasy robotniczej z ucis­
kiem kapitalistów, mających zawsze 
mocne oparcie u władz kościelnych, 
nakreśliła w swym referacie ob. Jo- 
zuniewa (KW PZPR). Stosunek pa­
piestwa do Polski od zarania jej ist-

10 elektrowni II gazowni
uruchomił ZEOM w ciągu 5 lat

nienia zreferowała ob. Garncarczyk 
(Żarz. Główny LK). Mówczyni wska­
zała tu na liczne wyklęcia przez pa­
pieży polskich królów i miast ze 
względów czysto iiiaterialnych. W re­
feracie swym ob. Garncarczyk nie 
pominęła także pozytywnych postaci 
polskiego duchowieństwa, jak ks. 
Kołłątaj, Staszic czy Kopernik. Ci 
jednak nie mieli sympatii Watykanu.

W ożywionej dyskusji zabierały 
głos członkinie Ligi: ob.ob. Adamo­
wicz z Reszla, Kurowska. Nowakowa 
z Olsztyna, Fajduk z Piszu, Ncwako- 
wa z Lidzbarka, Mistrzakuwa z Go­
rowa, Krawczykowa z Braniewa, Kii 
maszewska z Ostródy, Zimnochowa 
z Morąga, Kamecka z Bartoszyc, pod 
kreślając niezrozumiałą obojętność 
papieża wówczas, gdy miliony Pola 
ków ginęło w rąk hitlerowskich sie- 
paozy. (mg)

Pięcioletni dorobek ZEOM to prze 
de wszystkim 10 uruchomionych e- 
lektrowni w tym połowa wodnych 
oraz jedenaście gazowni.

Do chwili obecnej uruchomione e-

Trzecia lustracja skupiła 77 tys. osób
Groźnej stonki nie znaleziono

W świetle samych tylko cyfr i fak­
tów prowadzona od trzech lat akcja 
przeciwstonkowa w naszym woje­
wództwie wygląda co najmniej dość 
niezwykle. Uderza w niej przede 
wszystkim fantastyczna nieomal dys 
proporcja między wkładem pracy a 
jej wynikiem, który sprowadza się 
na razie do 1 stonki, wykrytej w 
r.ub. w pcw. braniewskim, w tym 
bowiem roku i w latach poprzed­
nich nie znaleziono ani jednego eg­
zemplarza.

Dla uzmysłowienia sobie ogromu 
wysiłku, jaki ludność rolna woje­
wództwa wkłada w akcję zapobie­
gawczą, skierowana przeciwko temu 
groźnemu szkodnikowi, wystarczy wy 
mienić cyfrę ok. 5.000 drużyn, liczą­
cych razem 77.000 ludzi, które były 
czynne w trzeciej tegorocznej lustra 
cji w woj. olsztyńskim.

Jednakże ta zapobiegliwość jest w 
pełni uzasadniona skalą grożącego 
nam z tej strony niebezpieczeństwa, 
które może i musi być zlikwidowane

w zarodku w jedyny możliwy w da­
nym wypadku sposób — za pomocą 
powszechnych lustracji.

O rozmiarach zniszczeń, jakie mo­
że wywołać w plantacjach ziemnia­
czanych plaga tego niewielkiego żucz 
ka, ludność rolna naszego wojewódz­
twa była informowana wielokrotnie. 
Nikogo więc nie powinno zabraknąć 
w czwartej i ostatniej w tym roku 
lustracji przeciwstcnkowej, wyzna­
czonej przez władze wojewódzkie na 
dnie 17, 18, 19 i 20 sierpnia. (1)

lektrownie wyprodukowały 224.407.865 
kwh. Z dobrodziejstw energii elek­
trycznej korzysta obecnie 570 zelek­
tryfikowanych miast, wsi, osiedli, i 
majątków połączonych z siłowniami 
i stacjami rozdzielczymi za pomocą 
siecj wysokiego i niskiego napięcia 
wynoszącej ckoł& 6 tys. km. odbudo­
wanych ze zniszczeń wojennych w 
okresie lat 5.

Ną terenie Zjednoczenia pracuje 
925 transformatorów i rozdzielni, któ 
re zapewniają stałą i należytą dosta 
wę energii elektrycznej abonentom, 
których ilość wybitnie powiększyła 
się i wynosi obecnie 65.259 odbior­
ców.

Reelektryfikacja wsi i majątków, 
pozbawionych dostawy prądu elek 
trycznego na skutek działań wojen 
nych, postępuje szybko naprzód. Stan 
obecny wynosi 397 zelektryfikowa­
nych wsi i 129 majątków.

Pracę tą wykonało łącznie 1595 <5- 
sób, w tym 959 pracowników fizycz 
nych, 586 pracowników umysłowych, 
19 inżynierów oraz 30 
przy czym łączna liczba 
nych pracowników wynosi

Organizacyjnie cała ta 
dzi wykonuje swe prace w
obwodowych, 36 placówkach siecio­
wych, 3 poddyrekcjach i dyrekcji.

(lu)

techników, 
zatrudnio- 
1595 osób, 
rzesza lu- 
20 biurach

43pracown kówDLP
poiDć-galo przy żnituach

W powiecie morawskim w mają­
tku Gubałówka w ub. niedzielę poma­
gało przy żniwach 43' pracowników 
olsztyńskiej Dyrekcji Lasów Państwo 
wych.

Wynik ich pracy zżętych 15 ha żyta 
i przygotowane do zwózki zboże z 3 
ha. Ponadto okopano 3 ha kartofli.

Zwalczamy skutecznie choroby społeczne
Wypadki rzeżączki są już sporadyczne

W akcji zwalczania chorób wene­
rycznych są już widoczne postępy. 
Oto, prawie całkowicie została wy­
pleniona rzeżączka, zarówno w Ol­
sztynie, jak i w całym wojewódz­
twie. Sporadyczne wypadki zachoro­
wań na rzeżączkę zdarzają się jedy­
nie w Giżycku i okolicach.

Szybką likwidację rzeżączki za­
wdzięczamy kosztownemu, lecz za to 
szybkiemu leczeniu przy pcmocy pe­
nicyliny. Kuracja jest przede wszyst 
kim bezpłatna i w dodatku bardzo 
krótka. Przy pomocy bowiem zabie-

gów penicylinowych kuracja chorego 
na rzeżącżkę trwa 1 dzień.

Zabiegów leczniczych w akcji prze 
ćiwwenerycznej dokonuje ^poradnia i 
przeciwweneryczna 
czynna przeważnie 
dobę, (an)

Olsztynie, Iw
po 10 godzin na

i
............ ......... nurr

Kopernik, Mickiewicz i Kościuszko
Wystawy objazdowe na Warmii i Mazurach

Przed paru tygodniami donosili­
śmy, że jesienią r.b. odwiedzą nasze 
województwo specjalnie zorganizowa 
ne przez Związek Historyków Sztuki 
i Kultury na zlecenie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, trzy wystawy ob­
jazdowe.

Poświęcone one będą Tadeuszowi 
Kościuszce, Adamowi Mickiewiczowi 
i Mikołajowi Kopernikowi i w myśl 
założeń inicjatorów dotrzeć mają do 
wszystkich miast 
szego terenu.

Jak się obecnie 
stały już ustalone 
wystawy będą się 
Warmię i Mazury, 
najbliższych zaznajomimy 
Czytelników.

powiatowych na-

dowiadujemy, zo- 
trasy, którymi te 
przesuwały przez 
z którą w dniach 

naszych

Dzień Olsztyna

Należy już dziś zaznaczyć że wy- 
jazdy poszczególnych wysiaw z War­
szawy Związek Histeryków Sztuki i 
Kultury oraz Naczelna Dyrekcja Mu-' 
zeów mają zamiar rozpocząć już w 
przyszłym miesiącu.

Nie wątpimy, że tak doniosłe im­
prezy kulturalne, jakimi są trzy wy 
stawy o ważkiej i żywej tematyce — 
spotkają się w naszym wojewódz­
twie z prawdziwym uznaniem i bę­
dą się cieszyły liczną frekwencją 
zwiedzających, (z.a.)

Ki@pgoda Athia
Chłodna i deszczowa od dłuższego 

czasu pogeda wpływa niewątpliwie 
ujemnie na podaż warzyw, a nawet 
na ich ceny, które zanotowaliśmy 
wczoraj na targowisku olsztyńskim.

W dziale warzyw: marchew 20 zł, 
kapusta 25 zł, pomidory 240 zł, ziem 
niaki 20 zł, ogórki 50 zł, cebula 15 
zł, czosnek 10 zł, główka. Odczuwa 
się brak kalafiorów.

Ża nabiał żądano:

dewóz produktów 
śmietana 200 zł, jaja 15 — 16 zł, 
serki śmietankowe 160 zł.

Rozpiętość cen 
znaczna, bo od 20 
od 80 
śliwki 
240 zł. 
jagody

Drobiu niedużo. Kury ceniono prze 
ciętnie po 500 zł, kaczęta Po 240 zł. 

(z.a.)

bardzo 
gruszki 
100 zł,

na jabłka 
do 100 zł, 
zł, wiśnie
gatunkach 200 —

zł do 160
w różnych
Czerwone porzeczki i czarne 

od 50 do 60 zł.

masło 550 zł,

Gazownie Olsztyna i Elbląga
przodują pod względem produkcji

Na terenie administrowanym przez 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Mazurskiego pracuje 11 gazowni. 
Największą produkcję wykazują ga­
zownie Olsztyna i Elbląga, które w 
drugim kwartale rb. osiągnęły powy 
żej 700 tys. metrów sześć, gazu.
. Wstępne miejsca zajmują gazow­
nie w Malborku i Kwidzyniu z pro­
dukcją powyżej 300 tys. m. sześć, ga-

zu. Nieco powyżej 100 tys. m. sześć, 
kwartalnie gazu dostarczają gazow­
nie Giżycka, Kętrzyna, Bartoszyc i 
Szczytna.

. Najniższą kwartalną produkcję ga_ 
zu osiągają gazownie w Morągu, O- 
stródzie i Mrągowie. Produkcja kwar 
talna gazu każdej z wymienionych 
gazowni zamyka się w granicach od 
70 d& 100 tys. m. sześć, (lu)

zradiofonizował ir woj. olsztyńskim SKRK

Robotnicy pomogą
sportowcom

Inicjatywa c-lsztyńskich sportow­
ców związków zawodowych, którzy 
postanowili uporządkować dojazd do 
stadionu leśnego, gdzie będEie meta 
III etapu Tour de Pclogne, spotkała 
się ze zrozumieniem społeczeństwa.

W odpowiedzi 24 robotników za­
kładu masarskiego „Mazura“ zade­
klarowało nawet swój udział w pra­
cy. Roboty rozpoczną się w ponie­
działek. (t)

Nowi sędziowie
pięściarscy

PZB zatwierdził sędziów pięściar­
skich ob. ob. Narticwskiego i Uryna.

Olsztyn zyskał ponadto 10 sędziów 
kandydatów. Są to ob. ob. Garstka, 
Jaworski, Konecki, Włodarczyk, Po- 
tajałło Rusiecki, Fratczak, Pniewski, 
Meldner i Świeboda. (t)

W Hnm ródzie

POCIĄG POPULARNY 
„Orbis“ organizuje pod hasłem 

„Olsztyn na trasę W—Z“ w dniach
do 
o- 
są

14 i 15 b.m. pociąg popularny 
Warszawy. Dotychczas zgłosiło się 
koło 600 osób. Dalsze zgłoszenia 
jeszcze przyjmowane, (z)

DRUKARZE ODGRUZOWUJĄ
Onegdaj przy zbiegu ul. Jagielloń­

skiej i Al. Wojska Polskiego bardzo 
starannie odgruzowywała wypalony 
budynek brać drukarska, członkowie 
Zw. Zaw. Poligrafików z drukarni 
,,Zagon“ i Państwowych Olsztyń­
skich Zakładów Graficznych.

Robota, co stwierdziliśmy osobiście, 
szła bardzo cchoczo i sprawnie, (z)

NIEDZIELA W ZALESIU
Wzorem ubiegłej niedzieli ORZZ 

organizuje w dniu jutrzejszym wy­
cieczkę do Zalesia.

Zbiórka jak zwykle przed ORZZ 
o gedz. 8. (t)

RUCH - PIASECZNC
W OLSZTYNIE

Jutro na Stadionie Leśnym odbę­
dzie się mecz piłki nożnej między 
drużyną KS „Ruch - Piaseczno“ i 
miejscową Gwardią.

Początek meczu o godz. 17. (t)

Lj? CENA 12-0 ZE-

Kr. 207-0

Pochodzenie odkopanych zwłok 
wyjaśniło się

Na terenie budowy gmachu Urzędu . nych. Jak wykazały cględziny zwło- 
Wojewódzkiego w Olsztynie natra­
fiono na zbiorową mogiłę osób, cywil

CO i GDZIE?
w Olsztynie

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Kino „Pelcnla“ — „Młoda gwar­

dia“ — część pierwsza. Prod. radziec­
kiej. Początek o godz. 16.30, 18,30 i 
20.30. Dozwolone od lat 12.

Kino „Mazur* — „Sen o miłości“. 
Godz 16, 18.15 i 20.15. Dozw. od lat 
18.

Dyżurna apteka: Staromiejska, Sta­
re Miasto 2.

W WALCE Z POŻARAMI
W świetlicy własnej przy ul. 

bełskiej 2 odbyło się zebranie pra­
cowników CHMB Dyrekcji oraz filii 
(Szczytno i Nidzica) w celu zapozna­
nia się z ostatnimi zarządzeniami w 
sprawie zapobiegania powstaniu po­
żarów i zwalczaniu ich w zarodku. 
Referaty wygłosili: ob. Räude i chor, 
pcż. Paśniewski. (o)

ZNÓW NIEMIŁY PRYSZNIC
Przed paru dniami pisaliśmy o ko­

niecznej uwadze przy polewaniu 
kwiatów balkonowych i doniczko­
wych na górnych piętrach kamienic. 
A oto dostajemy znowu zażalenie jed 
nej z naszych Czytelniczek, że zlano 
jej onegdaj całe ubranie, gdy prze­
chodziła placem Pułaskiego obok do 
mu nr 3. Miłośniczki kwiatów — 
uwaga! (z)

ki pochodzą z okresu ostatniej wojny.
Ekshumacją zajął się Wydział Spo 

łeczny Zarządu Miejskiego. Zwłoki 
przenoszone są na cmentarz przy al. 
Wojska Polskiego.

W miejscu, gdzie wznosj się obecnie 
gmach Urzędu Wojewódzkiego, swe­
go czasu mieściła się niemiecka szko­
ła realna, którą w okresie wojny za­
mieniono na szpital. Pcd murem oka­
lającym tę posesję w miejscu, gdzie 
dziś natrafiono na zwłoki, ciągnął się 
głęboki rów przeciwlotniczy.

Prawdopodobnie więc w okresie, 
kiedy zwycięskie wojska radzieckie 
szybko posuwały się już w głąb b. 
Prus Wschodnich, zmarłych w nie­
mieckim szpitalu, nie dbając o ich 
należyty pochówek, wrzucono Po pro 
stu do owego dołu przeciwlotniczego.

(t)

Lu-

W tych dniach odbyło się plenarne 
łecznego Komitetu Radiefenlzacji Kraju 
no wyniki dotychczasowej pracy i ustalono wytyczne na najbliższą przy 
szlcść.

pcsi&dzenie Zarządu Okręgu Spo- 
w Olsztynie, na którym omówio-

wziąć również u- 
Targach Olsztyńskich

W pierwszym okresie swej dzia­
łalności zarząd dążył do zorganizo­
wania sieci powiatowych oddziałów 
oraz kół gminnych SKRK. Dzięki os­
tatnio wydanemu przez Ministra 
Poczt i Telegrafów zarządzeniu o 
współpracy placówek pocztowych z 
SKRK, w krótkim czasie zorganizo­
wano 17 oddziałów i 114 kół. Ilość 
członków wzrosła do 1.200.

ROZWÓJ RADIOFONIZACJI
Realizując naczelne zadanie SKRK 

;- - szeroko pojętą radiofonizację, do 
lipca b.r. zradiofonizowano już 11 
szkół i zakładów oświatowo-wycho­
wawczych, udzielając 962.500 zł sub­
wencji. Dla uczczenia Święta 22 lipca 
zradiefonizewano dalsze 115 zakła­
dów. Wartość rozprow^d’-rmgo sprzę

Nasi korespondenci donoszą
kiego, ob. Kierasiński. który prze- 

wskazując im
OSTRÓDA. — W położonej o 6 km 

od miasta cegielni w Gurczynie za- j mówił d0 słuchaczy, 
kończono prace remontowe, mające cele pracy oświatowej i ideowej nau- 
na celu usunięcie t.zw. wąskiego I 
gardła. Przeprowadzone roboty poz­
wolą zakładowi podniesienie produk 
cji o przeszło 1 mil. sztuk cegły rccz 
nie. Obecna produkcja wynosi 3 mil. 
sztuk, (ul)

OSTRÓDA — Rzemieślnicy 
tródzcy opiekują się ośrodkiem 
szynowym w Pietrzwałdzie, któremu 
ostatnio przekazali wyremontowaną 
snopowiązałkę i 2 pługi wieloskibo- 
we. (ul)

SĘPOPOL — Miejscowa roszarnia 
lnu i konopi dzięki właściwie roz­
wijającemu się współzawodnictwu za 
oszczędzi w roku bieżącym 14 mil. 
zł. (oz)

BRANIEWO — W związku z u- 
ruchemieniem połączenia kolejowego 
Braniewo — Brama wzmógł się ruch 
osobowy na stacji w Braniewie.

Czy nie należałoby w związku z 
tym umożliwić pasażerom przejścia 
przez tory, ponieważ obecny pomost 
został całkowicie zniszczony, (oz)

PASŁĘK. — W ramach tygodnia 
likwidacij chwastów zakończonego w 
początkach bm. w gm. Wilczęta 10 
gromad przystąpiło do pracy w wyni 
ku której oczyszczono z chwastów 30 
ha uprawnej ziemi. , (oz)

SZCZYTNO — Zakończył się kurs 
dla nauczycieli niewykwalifikowa­
nych. 26 osób przystąpiło do egzami­
nu dojrzałości z zakresu Liceum Ped. 
Zdało 23 osoby, w tym 2 z odzna­
czeniem: Kazimierz Erdmański i Hen 
ryk Pietkiewicz. Na zakończeniu kur_ 
su przyjechał kurator OS Olsztyń-

os- 
ma-

czycielstwa. Otworzenie nowego kur­
su 5-miesięcznego dla nauczycieli nie 
wykwalifikowanych projektuje się w 
początkach września. (kh)

SZCZYTNO — Zakłady przemysło­
we ,,Las“ pracują pełną parą. Boga­
ty w zbiory okres jagód dostarczył 
surowca d0 wielu cennych przetwo­
rów, obecnie zaś skupuje się masami 
jabłka, które w smakowitych konser­
wach powędrują do Anglii, Ameryki, 
Szwajcarii i innych krajów, zaopa­
trujących się w Polsce w przetwory 
żywnościowe. Zakłady zatrudniają 160 
pracowników. (kh)

KAJKOWO (pow. ostródzki). — Kie 
rownictwo szkoły podstawowej w Kaj 
kowie wystąpiło do Powiatowej Ra­
dy Narodowej o spowodowanie wyłą­
czenia na cele szkolne parku przyległe 
go do placu szkolnego.

l fu radioodbiorników sieciowych, ba- 
! feryjnych oraz głośników, baterii, a- 
i kumulatorów i innego sprzętu wy- 
' nc.si 4,7 milionów zł. Przy tym o- 
■ gółem zradiofonizowano dotychczas 
' 75 szkół, 44 świetlice, 2 przedszkola, 

2 d:my dziecka, 2 uniwersytety lu­
dowe i 1 bursę.

Najwięcej punktów zradiofonizó- 
wanych posiada powiat olsztyński — 
34, piski — 15, rnorąski — 10, szczy- 
cieński — 9, kętrzyński i ostródzki 
po 8, mrągowski — 7, lidzbarski i 
suski po 6, bartoszycki i braniewski 
po 5, nidzicki i pasłęcki po 4, giżyc­
ki 3 i węgorzewski 2. Nie zgłosiły 
zapotrzebowania z bliżej nieznanych 
powodów powiaty reszelski i iła- 
wiecki.

Jako wytyczne pracy zarządu na 
na bliższy okres ustalono: zradiofo- 
nizowanie odbiornikami sięęicwymi 
pozostałe szkoły, zelektryfikowanie i 

. rozprowadzenie większej ilości od­
biorników ba'eryjnych, rozszerzenie 
akcji instalowania głośników miesz­
kaniowych na raty dla łudzi pracy 
oraz zwrócenie uwagi na wykorzy­
stanie radioodbiorników przez szko­
ły. m.in. przez wprowadzenie ewi­
dencyjnych ..książek słuchania radia“ 
i biuletynów cenniejszych audycji 
Polskiego Radia.

Postancwiono 
dział w II _ __
wspólnie z Polskim Radio. Radiofo­
nizację będzie ilustrował maszt ra­
diowy wysokości 15,17 m (1/20 masz­
tu radiostacji w Raszynie), plansze 
i makieta zradiefonizowanej wsi. Za 
mierzą się również wprowadzić na 
Targach sprzedaż lamp i części ra­
diowych dla członków SKRK po ce­
nach ulgowych.

Reasumując wyniki dotychczaso­
wej działalności SKRK możemy 
stwierdzić, że radiofcnizacja woje­
wództwa znajduje się na dobrej dro­
dze do osiągnięcia rezultatów nie 
gorszych od przodujących w tym 
względzie województw.

Planowaniew szkolnictwie

Zrganizowany vstatnio nowy wy­
dział planowania i zaop trzenia przy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego w Ol 
sztynie stopniowo powiększa swój za 
kres pracy.

Do wydziału tego należy planowa­
nie roczne i wieloletnie w dziedzinie 
szkolenia i nauki, opieki nad dziec­
kiem, bibliotek i akcji socjalnej. Po­
nadto działalność jego obejmuje pla 
ny zaopatrzenia szkół w pomoce nau­
kowe i sprzęt szkolny, (lu)

HANDLOWE

Sprzedam nowy rower transportowy 
trzykołowy Olsztyn, Kołłątaja 5 m 1. 

741-1
PRACA ZAOFIAROWANA

Potrzebna uczciwa Samodzielna ku­
charka—gosposia i do dzieci na wy­
jazd. Wiadomość: Olsztyn Hotel War 
szawski — portier. 737-1

Skradziono tymczasowy dowód oso­
bisty. kartę rejestracyjną RKU Morąg 
na nazwisko Dryka Franciszek syn 
Jana urodź. 1912 r. zam. w Ząbrowie 
pow. Susz. 730-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Ostrołęka na nazwisko Samsel Wła­
dysław syn Józefa urodź. 1917 r. zam. 
Szczytno’ Al. Wojska Polsk. 26.

739-0

59

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn, na nazwisko Rymkiewicz Ka 
zimierz syn Stanisława urodź. 1928 r 
zam. w Olsztynie Traugutta 5. 728-0

Zgublono kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn na nazwisko Berdysz Witold 
syn Franciszka urodź. 1928 r. z?m. 
Olsztyn, PI. Mazurski 3. 734-0

Buchialter-bilansista przyjmie nadzór 
nad księgowością amerykańską i prze 
bitkową, podejmie- się wyrównania 
zaległości. Oferty .,Życie Olsztyńskie“ 
pod , Buchalter“. 742-1

tel. 23-12 — Stalina 26
Kwatery w mieście 
Informacje turystyczne 
Organizacje wycieczek 

Pobyty ryczałtowe we wszystkich 
dzielnicach Polski w cenie od 
450.- do 1.200- zł. K 732-0

PRACA POSZUKIWANA

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

Zgubiono dowód tożsamości wydany 
przez Zarząd Miejski Szczytno, leg. 
Spółdz. „Las,; craz zaświadczenie 
moralności na nazwisko Wilhelm Li­
dia zam. Szczy.no Pułaskiego 3.

735-1
Zgubień© 2 odcinki zameldowania 
wydane w Morągu na nazwisko Ko­
war?. Colina i Marianna, zamieszkałe 
Morąg Żymierskiego 14. 27369-1
Zgubiirmo książeczkę wojskową 
0650187 wydaną RKU Olsztyn oraz 
legitymację służbową 64 Związku Nau 
czyciclstwa Czerwonego Krzyża na 
nazwisko Jeremicz Stanisław zam. 
Bredynek pow. Reszel. 26964-1

B-78371

186 szkół i zakładów oświat -wychowawczych

ORBIS

Szczy.no

